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Polityka wschodnia Austro-Węgier. 


II. 

_. W Bosnji i Hercogowinie również zmienił 
fię sian rzeczy na lepsze. Szybkość i energja, z 
Którą zostało stłumione powstanie w tych kra- 
Jach w 1882 roku zaimponowały ludom, przy” 
Wykłym widzieć ruchy takie, przez dziesiątki lat 
wające. Nadto wspólny minister Skarbu Kaliay, 
objąwszy zarząd tych krajów, umiał w krótkim 
Czasie wykazać im korzyści światłego i sprs- 
wiedliwego Rządu. Dziś dochody Bosnji i Herco 
£owiny pokrywają koszta ich administracji, re- 
utacja i pobór podatków odbywają się bez 
trudności i mieszkańcy czują się obecnie ZAdO- 
Woleni, w każdym razie bardziej zadowol*ni i 
Rzezęśliwsi, aniżeli ongi pod zarządem tureckim. 
Książę ezarnogórski był od dawieą dawna 
zepsutem dzieckiem Rosji, która mu szie hojne 
ary, wyposaża jego córkii w swoich zakładach 
Wychowuje jego poddanych. Podezas powstania 
Bośniackiego wspierał on powstańców i dawał 
Im schronienie u siebie. Atoli i na niego szyb- 
Kie uśmierzenie powstania i blokhauzj, wzniesione 
Wzdłuż czarnogórskiej granicy, wywarły pewne 
Wrażeni i on ogląda się na Wiedeń, gdyż 
Mistro-węgierskie posiadłości otaczają od Północy 
l Wschodu jego księstwo. Obecnie — stosunki 
Masze z Czarnogórą są znośne. 2 
Ale największa zmiana zaszła w Bułgarji, 
którą niedawno jeszcze można było uważać za 
Tosyjską prowincję. Rosjanie wodzili tam rej w 
Ministerstwie, zajmowali najważniejsze posady 
W zarządzie cywilnym i wszystkie wyższe sto - 
Nie w wojsku, począwszy od majora, a spory 
siecia z jego ministrami rosyjskiej narodowości 
tozstrzygały się w Petersburgu. Wyznać należy, 

łe od wkroczenia swego do Bułgarji w 
toku, Rosjanie czynili wszystko, co było w ich 
Mocy. ażoby dać poczuć Bułgarom, jak ciężką 
Jest ręka cara i jak nieprzyjemne bliższe z nimi 
Stosunki. W obejściu towarzyskiem Rósjanią jest 
m i uprzejmym tylko z ludźmi 
Wyższych, a takich nie ma w a po zwy- 
kłych wad rosyjskich jak: przedajność, arbi» 
Iralność, niesprawiedliwość, niedbałość w speł- 
lu obowiązków i szorstknść — dodać należy 
tozwijający się w ostatnich] dwudziósi: latach, 
Pod wpływom Każkowa i Aksako wa szowi- 
Mim narodowy, czyli panslawistyczny, który 
Wymaga od wszystkich ludów słowiańskich, aby 
Bwe, 7 zskly swego języka, a w danym razie i 
sł J, JARY dla języka rosyjskiego i dla prawo” 
twia. Szowinizm ten przyczynił się znacznie 
ostudzenia zapąłu panslawistycznego u ludów 
iańskich, a i Bułgarom dał się we znaki. To 
stopniowo pogorszały się coraz bardziej sto- 
i między przedstawicielem cara i Rosjanami, 
wadającymi w Ministerstwie bułgarskiem, a 
bitniejszymi patrjotami i ich księciem, który 
aa pozyskac u cara Aleksandra lII. tych 


też 


"pątyj, jakie miał u ojca jego Aleksandra IL. 
Ł częściej Odnoszono się do Petersburga ze 
Etani na księcia, która rozstrzygano prawie 
Wazę na jego niekorzyść i nareszcie doszły 
laki do takiego naprężenia, że wkrótce po 
„adiehu rewolucji filipopolskiej car powstrzy- 
zał dalszą wypłatę pensji, którą Skarb rosyjski 
Jpłaca? księciu bu:garekiemu; pozbawił go bru- 
stopnia, posiadanego w wojsku rosyjskiem, 
rów į szefostwa bataljonu strzelców, a w o* 
kę, ST ożacoj wojny., serbskiej, odwołał wszyst- 
oficerów rosyjskich z armji bułgarskiej 
Penge ją zdesorganizować. Bohaterski książę 
h, 8anjer Batreuberg okrył się wiekopomng 
p Wẹ pod' Śliwnicą i dowiódł, że Bułgarowie 
byl dzielnym wodzem i bez oficerów rosyjskich 
é Się potrafią, a Rosja utraciła dobrowolnie 
ay posterunek na Wschodzie. > 
ù idzimy więc, że na eałej linji stan rzeczy 
r Półwyspie Bałkańskim zmienił się na korzyść 
-~ 
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MARYCA. 


Urywek z przeszłości Turcji. 


(Dokończenie.) 


Na dywanie obok Ali-paszy, siedzi szwa- 
per lego Fesli-pasza , pobierał on nauki w szko- 
Ach europejskich, mimo wyobrażeń, jakie te w 
kea WYrobiły, pozostał wierny Koranowi. Ziom- 
par SA ceuili w nim rozum, na stronie po- 

ząsająe głową mówili: „to giaur*, chodzi do 
meczetu, bajram obchodzi, a mając tak znaczne 
andusze, mógłby żó i hurysek mieć licznie, on 
tylko jedną ma żonę, mogąc wiele tylko jedną 
wprowadzi do raju.. dzieci chowa na obezyznie... 
i jak posłuchy dochodzą, atrój giąurów przybrały... 
ona jego twarz przeźroczygtą tkaniną osłania |... 

Ali pyta go o zdrowie ewej sioatry i dzieci. 

— Dzięki Ałłahowi, sẹ zdrowj, siostrę two- 
ję niepokoją wieści, jakie o sobie udzielasz. 
Czy ty Kannie listy moje pokazujesz ? 
— Wszak ona jest siostrą twoją. 

— Wszyscy ci przyznają, że masz rozum... 
próżna by była dysputa, czy kobiecie przystoi 
Czytać listy, twoje zdanie na wierzchuby zostało, 
ja nie chcę wiedzieć nawet co ona myśli, i mówi 
0 nich; ale pytam ciebie o radę. ' y 

— Są dwie drogi, które mogę ci zalecić, 
Marycę oddać rodzicom, lub posłać ją do Pary- 
A do twej Siostry, tam się ona wykształci, może 
€aas, może wdzięczność zniewoli jej serce ku to- 

e, przełamie opór... 

— Rodzieom oddać, to znaczy stracić ją na 
Zawsze ;.. za mórz» wysłać, tam... giaurów oczy 
skalają wdzięków jej urok.. | 

— Pytałoś o radę, iunej dać nie umiem. 

Po długiem milczeniu, rzekł Ali-pasza : 
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We Lwowie Piątek dnia 26. Listopada 1886. 


Austro- gier i w Bośnii i Hercegowinie, dzięki 
dzielności armji 1 spr ężistej A śwych celów świa” 
domej administracji Kallaya , w Czarnogórze jako 
odbicie się wypadków bośniackich; w Śerbji, 
dzięki szczęśliwym działaniom naszej dyploma- 
cji; nareszcie w Bułgarji, w skutek błędów ro- 
syjskich. Jakże wyzyskała nasza dyplomacja tę 
pomyślną sytuację ? 

Ażeby módz na tę kwestję dać wyczerpującą 
odpowiedź, należy przedtem sformułować eele po- 
lityki austro-węgierskiej na Wschodzie, czyli jej 
program. 

Hasłem polityki austro - węgierskiej jest u- 
trzymanie statys qyo, a dążeniem — jak się 
słusznie wyraża angielska National - Review w 
artykule, przypisywanym lordowi Salisbury — 
„cznwanie, aby inni czegoś takiego nie zrobili, 
coby ją zmusiło do opuszczenia stanowiska mi- 
strzowskiej bezczynności*. Słowem, polityka Au- 
stro-Węgier jest bierną i obronną wówczas, gdy 
polityka Rosji jest czynną, zaczepną. W istocie 
ofenzywy leży to, że zarówno w wojnie, jak i w 
polityce, posiada ona świadomość cely i inicja- 
tywę, tj. że w jej ręku spoczywa wybór czasu i 
punktu do ataku, wówczas, gdy defenzywa musi 
się mieć nieustannie na baczności, i — jeżeli nie 
chce skazać się zawczasu na nieuniknioną po- 
rażkę — powinna korzystać z myłek przeciwnika 
i z nadarzających się pomyślnych zręczności. 
Z tego wynika, że państwo, mające politykę czyn- 
ną, zaczepną, może przeprowadzać plan swój z 
pewną konsekwencją przez długi szereg lat, wów- 
Czas, gdy państwo, któregą idealem jest utrzj- 
manie stąłys quo, państwo, mające politykę bier- 
ns, musi zmieniać swój program stósownie do 
zmiany położenia, przyjmowanego przezeń naj- 
częściej z rezygnacją, i — czasami tylko, gdy 


1877 | polityką jego kieruje mąż, posiądający, whrew 


tradycjom państwa, ducha inicjatywy — stara się 
śmiałym krokiem zrównoważyć korzyści przed- 
siębiorczego a czynnego przeciwnika. Takim śmia- 
łym krokiem była okupacja Bośnji i Herecogowiny, 


+ 


warstw | oraz w4igeig pod qpieki gerhów pa kongregie 


berlińskim przez hr. Angrasvy'ego. Ąle i po tym 
kroku nie tak łatwo było zdecydować się Austro- 
Węgrom na program siaRowcży, Póki wpływ ro- 
syjski na półwyspie Bałkańskim wydawał się 
wszechwładnym, 8 walkę z nim pozbawioną 
wszałkich szans powodzenia, póty starała się 
nasza dyplomacja, wierna dążności utrzymania 
stajes qwo, opóźniać bieg wypadków na Wscho- 
dzie i marzyła p równoległe i równoczesnem 
posuwaniu się wraz z Rosją ku morzu Egejskie- 
mu, czyli o marszu na Salonikę. Mówię marz y- 
ła, gdyż zajęcie Saloniki nigdy nie weszło sta» 
nowczo w program austro-węgierski, nie stano- 
wiło dogmatu jej polityki, tak jak np. zajęcie 
Stambułu stanowi dogmat polityki rosyjskiej. Opór, 
spotkany podczas zajęcia Bośnji i Hercegowiny, 
koszta okupacji i urządzenia, oraz trudności ad- 
ministrowania tych krajów ostudziły nie jednego 
zwolennika podziału Turcji. Nądto w sferach woj- 
skowych, gdzie liczono najwięcej zwolenników 
zajęcia Saloniki, zrozumiano, Że jeżeli Austro- 
Węgry mają dziś znacznie lepszą pozycję strate- 
giezną w razie wojny na Wschodzie, niż Rosja, 
to w chwili gdyby się Rosja usadowiła w Bułgarji 
i Rumelji, położenie to zmieni się na naszą nie- 
korzyść, nie mówiąc już o przyjemności sąsiado- 
wania Z tem mocarstwem na bałkańskim półwy- 
spie, gdzie jego dyplomacja, wyćwiezona w kun- 
szeie wywoływania niepokojów i zaburzeń, utra- 
dniałaby nam zarząd prowimcyj nowo-nabytych. 
Nie dziw więc, że w chwili, gdy wpływ rosyj- 
ski osłabł na Wschodzie, myśl zajęcia Saloniki 
jakoteż wszelkich zaborów, została ostatecznie 
zaniechaną, a natomiast postanowiono popierać 
samodzielny rozwój państw półwyspu 
bałkańskiego. 


Program ten, wygłoszony 30. września 1886 
roku w Sejmie węgierskim przez Kolomana Ti- 


buję twej rady, wyślę ją za morze... tylko niech 
długo tam nie bawi. 


* * 

Już rok z górą minął, jak w domu Indżyi 
Żaden głos wesel;zy nie zagościł. Znajomi prze- 
chodząc dowiadywali się jedynie o zdrowie go- 
spodyni, i jak od domu, w którym żałoba, kiwa- 
jac głową spiesznie się oddalali. 

Dziś w domu jego gwarno, przed kilku dnia - 
mi przybył on ze Stambułu, i tem zakończył 
przepisaną ilość podróży, po której do Śmierci 
pensję pobierać będzie. Pnhar w koło krąży za 
zdrowie jego i pomyślność. 

Starzec w pobliżu Indżyi siedzący, przypo= 
mina, że już z górą lat pięćdziesiąt minęło, jak 
w Belgradzie nie mieli takiej okazji, a podnosząe 
szklankę napełnioną winem. życzy mu, aby dłu= 
gie lata w zdrowiu i spokojnie chleś zasłużony 
spożywał. 

— Bóg zapłać — odpowie mu [ndżyja — 
ale spokoju nie doznam ją rychło, dziś z sąsia- 
dami goszczę, a jutro w dalszą jak odbywałem 
udaję się drogę... jadę za morze... 

— A tam po ceo? — spyta jeden z biesia- 
dników. 

— Wyście jak widzę zapomnieli o mojej 
zgubie, jadę tam szukać mojej Marycy. 

— Zastanów się, świat tak wielki, życia ci 
nie starczy, żebyś go objechał, a ty chcesz tam 
córkę twą odszukać |... 

— (Gdy moja żona ciężką chorobą złożoną 
była, żaden z was nie przypuszczał, aby z niej 
wyjść mogła, ona dziś zdrowa i wam służy. 
Mam ufaość w Bogu, że mi dopomoże do odzy- 
skania straconej Marycy. 

* 


* * 
W Paryża w dzielnicy Latain, mieszkał mło- 
dy Serb Stefan Zdżankowiez, kształcący się w 
nauce prawa. W czasie, w którym przygotowy- 
wał się do ostatnich egzaminów Z tej nauki. 


— Wszystkiego już próbowałem, dałem pić | wszedł do jego mieszkania rodak , doręczył mu 


bapój znachorki, nie wskórać nie mogłem, spró: 


list od ojea, w którym tenże zaleca mu, aby od- 
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szę, odpowiada najzupełniej inieresom Anustro- 
Węgier na Wschodzie. Węgierski prezes mini- 
strów uzupełnił go dodając, że monarchja austro- 
węgierska użyje całego swego wpływu ażeby 
oprzeć się ustałeniu wpływu lub protektoratu 
któregobądź z państw, nie zgodnego z po- 
stanowieniami traktatów. 

Mając urzędownie stwierdzony program, mo- 
żemy przyjrzeć się jego wykonaniu, Nie potrze- 
bujemy cofać się daleko w tył, gdyż póki książę 
bułgarski pobierał pensję od cara, jenerałowie 
rosyjscy zasiadali w jego Ministerstwie, a 
wszystkie wyższe posady w wojsku zajmowali 
moskiewscy oficerowie, wpływ rosyjski w Bułgarji 
był niezaprzecząlnym, a aaprężenie stosynków 
między księciem a carem mogło w każdej chwili 
zakończyć się pojednaniem, 

Dopiero, ga po wybuchu rewolucji filipo- 
polskiej w r. 1885 car pozbawił księcia pensji, 
orderów i stopni rosyjskich i odwołał oficerów 
swoich, zostającyeh w służbie ParEśkiej, po” 
zbawiając się w ten sposób nieoględnie i nieba- 
cznie zajmowanego tam stanowiska, można było 
mówić o upadku wpływu Rosji w Bułgarji. Wów- 
czas dopiero mogła Austrja na serjo myśleć , 
apo Pzęctes ustaleniu sie wr"wy którego- 

g Z państw, ni d ie- 
niami traktaty iezgodnego z postanowie 
: ecz tu rozpoczyna się już szereg nieprze- 
baczalnych błędów Sad Ministerstwa | 
zagranicznych. Zdawałoby się, że Bułgarja otrząsł 
szy Się z wpływy rosyjskiego, mogła liczyć na 
opiekę‘ monarchji austro-węgierskiej. Atoli rewo- 
lucja filipopolska naruszała status quo, i stan 
rzeczy przez nią Stworzony był niezgodny z po- 
atanowieniami traktatu berlińskiego, a powięk- 
szenie Bułgarji naruszało równowagę na półwy- 
spie bałkańskim na niekorzyść Serbji, z którą 
Austro-Węgry ścisłe łączyły stosunki. Interesa 
Serbji i Bułgarji dawały się jednak pogodzić. 
Na mocy traktatu berlińskiego przyłączono bo- 
wiem do awożeAee się Bułgarji okręgi tak 
pak, starej Serbji: widdyński, trneński, ko- 
steądilski, zofijski i berkowacki, liczące 530.000 
mieszkańców, whrew przedstawieniom  Austzji, 
która serbskie A, popierała. Okręgi te za- 
mieszkało .przez Serbów, stanowiły dostateczną 
kompensatę za wzrost Bułgarji, a książę Alo- 

der mając armję sdesozganizowaną, w skutek 
odwołania oficerów zosfiskióa, zajmujących wszyst- 
kie wyższe posady w jego wojsku, byłby za- 
pewne dał się nakłonić odstąpienia ich, w 
zamian za nznanie przez Serbję unji obu Bułgarj.i 
Gdyby więc Austrją poparła była tę kombinację, 
proponowaną przez Anglję, bratobójcza wojna 
tych pokrewnych narodów nie byłaby nastąpiła, 
Serbja uzyskałaby pod egidą Austro-Węgier 
okręgi starej Serbji i przekonałaby się, że i jej 
przyjażń i protekeja na coś przydać się mogą. 
Bułgarja byłaby nam wdąięczną za ochronienie 
jej, w chwili krytycznej, przed wojną, do której 
nie była przygotowaną; nakoniec zamiast roz- 
draźnienia, wywołanego niesłuszną wojną,  Berbja 
i Bułgarja zbliżyłyby się a wpływ Austro-Węgier 
musiałby tam urość, 


Jeszcze w roku 1868 wniósł był ép: Kornel 
rzeczunowiez w Sejmie projekt zmiany 
statutu krajowego w tym duchu, iżby marszałek, 
jako przewodniczący Sejmu był przez Sejm wy- 
biersny. Wniosek ten wart lepszego losu niż ten, 
jaki go spotkał. Ponowiony jeszcze w roku 1869, 
spoczywa do dziś dnia nieuwzględniony. 
Podnosząe tę sprawę pisza Nowa Reforma: 
„Skoro Sejmom krajowym służy władza usta- 
wodawcza, skoro są one podobnie jak Rada pań- 
stwa, tylko w szezuplejszym zakresie czynnikiem 
ustawodawczym obok korony, to nie powinne 


one być co do swej własnej wewnętrznej swo* 
body gorzej postawione od Parlamentu central- 
nego.* 


dawcy listu, a jego przyjacielowi, w czem tylko 
może był pożytecznym. 

Przybyłym był Indżyja; gdy cel swej po- 
dróży odkrył młodzieńcowi, ten z zapałem wy- 
pełniał zlecenia ojca. 

Pierwszym staraniem ich było, odszukać 
mieszkanie Feesli-paszy, w tem dopomogła im 
usłużna policja puryzka, wskazując je w domu, 
opatrzonym liczbą 14, na przedmieściu Nelli. 
W pośród pysznie urządzonego ogrodu, otoczo- 
nego żelaznemi sztachetami, stał dom tą cyfra 
opatrzony, u bramy jego wchodowej wisiała 
rączka połączona drutem z dzwonkiem znajdują- 
eym się w izbie odźwiernego, za poruszeniem 
dawała znać mieszkańcom o przybyciu nawie- 
dzających. 

Niecierpliwy Indżyja już sięgał do niej, za- 
trzymał go Stefan mówiąc: co powiesz odźwier- 
nemu ? 

— Że chcę się widzieć z moją córką. 

— To niestosownie... trzeba inny dać powód 
naszemu przybyciu. 
aki ? 

— Że mamy interes widzenia się z paszą, 
jemu powiemy cel naszego przybycia. 

Masz słuszność — i niecierpliwie pocią- 
gnął za rączkę, gwałtowne szarpnięcie tak po- 
ruszyło dzwonkiem, że odźwierny przybył bez- 
zwłocznie, był nim murzyn, z kręcącym się kru- 
czym na głowie włosem. i spytał stojących przed 
bramą, czego sobie życzą ? 

— Cheemy widzieć się 3 paszą. s 

— Paszy nie ma w domu, pojechał do mia- 
sta — a spuszczając głowę na snak pożegnania 
chciał odejść, gdy Stefan na Indżyj naleganie 
zapytał go, czy z paniami nie moglibyśmy się 
widzieć ? 

W odpowiedzi murzyn pokazał szereg bia- 
łych zębów — kręcąe głową dodał: 

— Panie moje mężezyzn nie przyjmują. 

Widząe, że nie nie wskórają, zapytał Stefan, 
kiedy pana można zastać ? 


- z 


ANIK POLS 


—— | 


Przeciwko su czyniono zarzut, że Rząd 
Hie Hote zrzec się prawa wpływu na miahowa- 
nie marszałka, ponieważ marszałek est zarązem 
przewodniczącym i kierownikiem władzy wyko- 
nawczej Wydziału krajowego. To zjednoczenie 
właśnie w jednej osobie przewodniczącego Sejmu, 
ciała ustawodawczego i kontrolującego z kiero- 
wnikiem władzy wykonawczej jest błędne i pro- 
wadzi do różnych kolizyj. Sejm obraduje bowiem 
pod laską tegoż samego marszałka, o którego 
rozporządzeniach — zasługach lub błędach, jako 
kierownika Wydziału orzekać musi. Należy 
przeto oddzielić godność marszałka jako przewo- 
dniczącego Sejmu od urzędu prezydenta podle- 
gającej temu Sejmowi władzy, tj. Wydziału kra- 
jowego. Na tem polegał wniosek śp. Krzeczuno- 
wiezn, który spełniony postawiłby godność mar- 
szałka na właściwej wyżynie, a Rządowi zape- 
wniłhy wpływ żądany. Sprawą ta jest ważną i 
zasługuje, ażeby Koła sejmowe zajęły się nią 
gorliwie; 


Narodni Listy, które przed kilku dniami u- 
derzyły na ezłonka Delegacji, Mattusza, za wrze- 
kome popieranie Węgrów i ich dążef, do wywo- 
łania wojny z Rosją, wypowiadają dziś swe zda- 
nie o stanowisku, jakie delegaci czescy w obee 
sprawy bułgarskiej zająć powinni. 

Według tego pisma, które walczy równocze- 
śnie pod hasłem postępu i despotyzmu było obo- 
wiązkiem Mattusza i Riegera podnieść sławiański 
głos przeciw kłamstwom i oszczerstwom, które o 
Rosji głoszono. Powinni byli zaznaczyć, że Rosja 
ani na włos nie chee ukrzywdzić Bułgarji (17), 
że po stronie Rosji nie ma winy, ani też jej 
wpływ w Bułgarji nie może być groźnym intere- 
som monarchji austro-węgierskiej (?). Zdaniem 
rzeczonego pisma powinni byli delegaci czescy 
tylko o tyle przyrzec poparcia Kalnokiema, o 
ile objawił chęć pogodzenia Rosjan z Bułgarami 
i przyrzekł, że do spraw wewnętrznych Bułgarii 
mięszać się nie będzie. — Komentarza zdanie 
to nie potrzebuje. 


Z pism ruskich. 


W numerze wtorkowym czasopisma Dio 
znajdujemy początek większego artykułu pod ty- 
tułem: „Pogląd Rusi galicyjskiej na sprawę but- 
garską.* Autor mie rozwinął dotychczas poglądu 
swojego, a tem mniej miał czasu do stormuło- 
wania zdania swojego, z samego jednak wstępu 
już widać, że będzie ono uczeiwem. „My Rusini 
za dużośmy cierpieli, byśmy mogli być obojętni 
na cierpienia drugich“ —powiada autor. Odkłada- 
jąc streszczenie artykułu tego na później, gdy 
koniec jego ujrzymy, nie sposób zwrócić uwagi 
na preludjum, jakiem autor opatrzył artykuł swój. 
Powiada mianowicie: „My Rusini—naród trzech- 
miljonowy—nie mielismy możności wypowiedzieć 
zdania naszego w Delegacjach wspólnych, naró- 
wni 2 narodami innymi. W Delegacjach 
wspólnych nie ma ani jednego Ru- 
sinal Pomimo, iż się znajduje w Galicji tylu 
Rusinów, ilu Polaków, w Delegacjach zasiadają 
sami Polacy. Jest to krzywda“ itd. Zdaniem na- 
szem, Połacy w nmiezem nie przyczynili się do 
tej krzywdy, i Rusini powinni tu sami sobie winę 
przypisać. Postępowanie ich w Sejmie i w Radzie 
państwa, było prawie zawsze natury negatywnej, 
a zresztą rozbicie Rusi na dwa wrogie względem 
siebie stronnietwa, nie mogło im dodać znacze- 
nia i powagi. Dziś, gdy wszystko ku lepszemu 
zdaje się układać, Rusini mogą być pewni, że 
sami Polacy dopomogą w razie potrzeby do 
zrealizowania wszystkich w ogóle ieh celów. 


Ogłoszenia przyjmuje si 


Listy z pieniądzmi mają 
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objętości jednego 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wlersza 


Poseł i kandydat na burmistrza. 

„Donieśliśmy niedawno, że w Drohobyczu 
foryiują na burmistrza p. Ksenofonta Ochrymo- 
wieza, posła sejmowego. Przeciwko tej kandyda- 
turze pojawił się w Drohobyczu list otwarty, w 
którym bezimienny autor zarzucał posłowi bar- 
dzo brzydkie rzeczy. P. Ochrymowicz nie oczyścił 
się z zarzutów, gdyż z powodu bezimienności li- 
stu nie wiedział, z kim ma do czynieuia. Otóż w 
dzisiejszym Kurjerze Lwowskim znajdujemy ko- 
respondencję z Drohobycza podpisaną przez p. Pio- 
tra Qzimkiewicza, w której czytamy eo następuje: 

Byli tacy, co wprost w oczy mówili temu 
panu posłowi, by się z tych hańbiących zarzu- 
tów oczyścił, jednak p. Ochrymowicz wywijał 
się tym wykrętem, że nie wie kogo skarzyć, 
gdyż na tym liście żadnych nie ma podpisów. 
Owóż, ażeby panu Ochrymowiczowi pomódz w 
odszukaniu tego oszezercy, oświadczam, że to ja. 
Piotr Ozimkiewicz, były sekretarz Rady powia- 
towej, obeenie właściciel dwu realności w Dro- 
hobyezu, w restauracji pane W. Klojzy w przy- 
tomności wielu wyborców wypowiedziałem : że 
pan Ksenofont Ochrymowicz kandydat na bur- 
mistrza, będąc członkiem Wydziału powiatowego 
drohobyckiego, a zarazem posłem na Sejm kra- 
jowy, w roku 1879 z pieniędzy gminnych Pod- 
buskich, po części od byłego tamtejszego naczel: 
nika gminy Izaka Ehrmana, po części zaś od 
miejscowego proboszcza ks. Kurywczaka, jako 
kasjera gminnego, za przyprowadzenie do skutku 
uchwały w Wydziale powiatowym i Sejmie kra- 
jowym w sprawie gminy Podbuża, o uzyskanie 
prawa poboru myta mostowego w różnych kwo- 
tach wyłudził około 80 złr., następnie w» wrze- 
śniu roku 1881 przed kadencją sejmową, gdy 
gmina Podbuż znowu o podwyższenie taryfy tego 
już uzyskanego myta się starała, za przeprowa” 
dzenie do skutku tej sprawy, tak w Wydziale 
powiatowym jak w Sejmie krajowym, z pienię- 
dzy funduszu mytniczego gminy Podbuża, oa 
byłego naówczas wójta Iwana Miętkiego w ober- 
ności tegoż zastępcy Iwana Kopacza z Podbuża. 
wydobył raz kwotę 5 złr. w swym domu (domu 
Ochrymowicza), zaś drugi raz w obecności ks. 
Kurywezaka i Iwana Kopacza w sklepie korzen- 
nym p. Jabłońskiego w Drohobyczu 20 złr. a w 
końcu trzeci raz, jakto zwierzehność gminna 
Podbuska sama przyznaje, otrzymał kwotę 25 
złr., którą p. Ochrymowicz na poparcie sprawy 
myta w Sejmie drogą telegraficzną ze Lwowa 
od wójta gminy Podbuża zażądał, | przez ręce 
byłego inżyniera Wydziału powiatowego droho= 
byekiego p. Pawła Ceglińskiego w dniu 8. wrze- 
Śnia 1881 pocztą otrzy nał, narażając o te kwoty 
fundusz myitniczy gminy Podbuża na szkodę. 
Dalej oświadczyłem publicznie, że p. Ksenofont 
Ochrymowicz dnia 19. października 1881 przy 
końcu kadencji sejmowej ze Lwowa do zwierzch- 
ności gminnej w Podbużu  odtelegrafował, iż 
sprawa mytnicza Podbuska w Sejmie- dobrze 
stoi, podczas gdy petycja gminy Podbuż, o pəd- 
wyższenie taryfy myta już przed dwoma tygod- 
niami z Wydziału krajowego bezskuteeznie ad- 
rzueconą została. 

Ta nieczysta sprawa została zdradzoną i za- 
częła po mieście Drohobyczu kursować. P, Ochry- 
mowicz dowiedziawszy się o tem po powrocie ze 
Lwowa, zaprosił d. 27. październik, 1881 do 
swego domu radnego p. Lipę Suchestowa z Pode 
buża, i oświadczył mu, ze taj do Lwowa przesłanej 
kwoty 235  złr., przyjąć nia może, a to dia tegoś 
bo inzynier Cegliński wie o tej przesyłce. Przy 
najbliższej tedy sposobności gminie Podbuż zwró- 
cl te pieniądze. Jakoż rzeczywiście, gdy brzydka 
Sprawa stawała się coraz głośniejszą, p. Ochry- 
mowicz jako członek Wydziału powiatowego po- 
stanowił wyjednać sobie od zastępsy prezesa p. 
Błażowskiego delegację do Podbuża w celu „do- 
chodzenia” tych samych przez niego wyłudzonych, 
a niby przez naczelnika gminy Iwana Miętkiego 


— Zawsze jest w domu do jedynastej zrana ? 


Po odejścin murzyna Stefan i Indżyja długo 
krążyli koło domu, w którym przedmiot ich za- 
biegów miał się znajdować; Indżyja spoglądał 
w okna domu, to w ogród, czy wypadkiem nie 
dostrzeże swej Marycy — napróżno — w całym 
domu panował spokój, jakby w nim mieszkańców 
nie było. 

Byliby długo jeszcze się tam zatrzymali, 
gdyby Stefan nie przypomniał Indżyi, że już spó- 
Źniona pora, czas zatem wracać do Paryża. 


| Miało to miejsce 15. sierpnia 1856 roku, w 
dniu, który za cesarstwa solennie obchodził na- 
ród francuski, w czem mu stolica przodowała. 


Paryżanie w strojach świątecznych zdąża- 
li na przedmieścia, aby w dniu tym użyć świe- 
żego powietrza — swobodnie oddać się rozrywce. 
Za rogatką miejską, długim szeregiem eiągną Się 
baraki płócienne, wewnątrz poukładane na de- 
skach sabawki dła dzieci, owoce, ciastka, pierni- 
ki, łakoci tych nie odmawiają 1odzice napierają- 
cej się dziatwie i sammi niemi nie gardzą. Za 
kramałni stoi dom gościnny otoczony drzewami, 
w podwórsu którego znajdują się urządzone huś- 
tawki, do których przytwierdzone krzesła, konie, 
lwy i osły w koło się kręeą poruszane siłą ezło- 
wieka, na nich nia sama dzia.wa siedzi, starszych 
nie mniej to bawi takie usposobienie Paryżan... 


,. Pomiędzy drzewami ustawione stoły pokryte 
białą bielizną, za niemi siedzą przybyli i raczą 
się maleńkiemi rybkami smarzonemi na smalcu, 
kurczętami i sałatą. Pożywienie to zalewają wi- 
nem o pięć centimów tańszym jak go dostać mo- 
na, w mieście, które w wesoły humor ich wpro- 
wadza. 


Tak usposobieni o zmierzehu wracają do mia- 
sta, gdzie w dniu tym zastaną iluminaeję, pu- 
szezone wodotryski i fajerwerki — do rana dnia 
drugiego nie ustają libacje. 
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Do rzęsisto oświetlonego ogrodu w Tuillerjach 
wszedł Indżyja z Stefanem, wrażenie, jakiego do- 
znał, trudno opisać, zachwyt malujący się na je- 
go twarzy, domyślać się pozwolił, że może choć 
na jedną chwilę zapomniał o gniotącei go trosce. 

Naprzeciw nich szły dwie kobiety, obok tych- 
że mężczyzna, za niemi murzyn. 

Gdy się zbliżyli, jedna z kobiet rzuciła się 
w objęcia Indżyi wołając: „mój ojciec“ — „mo- 
ja córka“... 

Niezwykła scena spowodowana tym spotka- 
niem, zgromadziła w około nich ciekawą publicz- 
ność paryską. Natłok jej zwiększał się co chwis 
la; tłum ludności w końcu był tukwielki, że /n- 
terwencja policji, aby wypadkowi zapobiedz, vka- 
zała się niezbędną. 1 P 

Z pośród tłumu wydobywał się Fesli pasza 
z żoną, którym murzyn drogę torował, wyszli bez 
szwanku z ciżby. 

W końcu udało się policji rozdzielić tłoczące 
się tłumy; Indżyja, Maryca i Stefan swobodnie 
opuszczali ogród. 

Upojona szczęściem Maryca, powtarzała: 

— Ojcze, już się nigdy nia rozłączymy..., raz 
zem powrócimy do mej matki I... 

* i * 

Krucze włosy, oczy turkusom podobne, nie 
mogły być obojętne Stefanowi; w niespełna rok 
po zaszłym w Tuillerjach spotkaniu, u stopni oł" 
tarza świątyni belgradzkiej, zaprzysiągł miłość 
dozgonną pięknej Marycy I... 

LJ p LJ 

Ali pasza na wiadomość, o tem co zaszło 
z Marycą, jak przystało na prawego muzuimani- 
na, zgodził się z przeznaczeniem: „stało się* — 
a stać się nie mogło bez woli Ałłaha!11... 


KONIEC. 


2 
* „sprzeniewierzonych* pieniędzy funduszu my- Neue freie Presse omawiając oddanie Ro- 
tniczego. sjan, zamieszkałych w Bułgarji, pod opiekę re- 


prezentantów francuskich, tudzież udzielenie or- 
deru św. Jerzego kawasowi konsulatu rosyjskie - 
go w Filipopolu, wykazuje, że order ten ma po- 
dobne znaczenie, jak pruski order żelaznego krzy- 
ża, tudzież austrjacki krzyż Marji Teresy i do- 
daje, że order Św. Jerzego udzielanym bywał 
przeważnie zagranicznym monarchom i że ce- 


Wyjednawszy sobie delegację, udał się dnia 
29. października 1881, z przybraniem sobie kan- 
eelisty Wydz. powiat. p. Karola Mielnika do Pod- 
buża, zwołał tego samego dnia Radę gminną, któ- 
ra na zgóry umówiony wniosek radnego p. Lipy 
Suchestowa powzięła uchwałę, postanawiającą od- 
nieść się do c. k. Prokuratorji państwa o wdro- 
żenie śledztwa karnego przeciw wójtowi Iwanowi 
Miętkiemu, o sprzeniewierzenie pieniędzy fundu- 
szu mytniczego. 

Podczas gdy pisarz gminny Jamiński tę tak 
powziętą uchwałę w księgę uchwał wpisywał, i 
takowa już w większej połowie rzeczywiście wpi- 
sang została, zaczął wójt Iwan Miętki przed Ra- 
dą się tłumaczyć wyrazami: „Co wy cheecie ode- 
mnie, wszakże wiecie, że p. Ochrymowicz wzisł 
te pieniądze", natenczas gdy i ksiądz Kurywczak 
to przyznał i p. Ochrymowicz za wójtem obsta- 
wać zaczął, a co więcej gdy p. Ochrymowicz 
przesłaną sobie do Lwowa kwotę 25 złr., przed 
Radą gminną publicznie oddać się deklarował, i 
rzeczywiście tę oddać się mającą kwotę skompen- 
sował z przynależnemi mu z powodu komisji dje- 
tami, równo przez siebie samego na 25 złr. obli- 
czonemi, natenczas Rada cofnęła swoją uchwałę, 
naś wójt Iwan Miętki zgorszony takiem postępo- 
waniem zrezygnował z wójtowstwa, poczem ko- 
misjonujący członek Wydziału pow. p. Ochrymo- 
wiez wydarł pierwotną uchwałę z księgi uchwał 
i inną uchwałę, przyjmująca rezygnację wójta 
a urzędu kazał wpisać. Na wszystkie podane 
fakta posiadam wiarogodne pisemne dowody. 


toazji dia zagranicznych kawalerów tego orderu. 
W Gatczynie panować musi bardzo wielkie nie- 
zadowolenie, z którem taić się nie uważają tam 
już za potrzebne. Nie tają nawet i tego, przeciw 
komu szczególnie niezadowolenie to jest wymie- 
rzone i że tylko Francja stanowi pod tym wzglę- 
dem wyjątek. Ta nawskróś osobista polityka, któ- 
rą teraz nad Newą prowadzą, drwi sobie z 
wszelkich obliczeń. Ponieważ republika francuska 
zjednała sobie tak nagle poważanie u cara, to 
może przy sposobności zniknie też 1 dawna nie- 
chęć przeciw aljansowi z Francją. Nie da się je- 
dnak zaprzeczyć, że świadomość o tych ewentu- 
alnościach, jakkolwiek one maga łatwo ustąpić 
miejsca znów innym prądom, daje przyjaciołom 
pokoju w Europie powód do ciężkich trosk, i że 
ugrupowanie mocarstw w obec tego stanu rzeczy 
dziś lub jutro może się zmienić. 


x * 

Du Tagblattu donoszą z Sofji: W odpowie- 

dzi na telegram z życzeniami z okazji rocznicy 
bitwy pod Śliwnieą, pizesłał ks. Aleksander Ba- 
tenberski rejencji bułgarskiej telegram, w którym 


sarz Wilhelm jest najstarszym kawalerem tego 
orderu. Udzielenie zatem orderu św. Jerzego ka- 
wasowi konsulatu w Filipopolu jest nietylko po- 
niżeniem armji rosyjskiej, ale też i brakiem kur- 


„Jeszcze Polska...” 


Pod tym tytułem podaje „orgaa demokraty- 
czny” N. W. Tagblatt artykuł, o którym zdaje- 


my sprawę z obowiązku dziennikarskiego. 


„Istnieje coś nieuchwytnego, niewidzialnego 
demokratyczne—co 
tówarzyszy Polakom od kolebki do grobu, wzru- 
sza potężnie ich umysłem, sercem, co wyssane 
g mlekiem matki czyni z dziewic polityczne intry- 
gantki, z młodzieńców romantykow politycznych, 
es węzły rodzinne zacieśnia, albo niszczy, €o$, 
eo zamąca pogląd na przyszłość, zaciemnia rozum, 
sprowadza nieszczęścia — a to coś krystalizuje 


—zactyna wiedeńskie pismo 


się w zdaniu: „Jeszcze Polska nie zginęła.* 
Po tak romantycznym wstępie stara się 


Tagblatt w kilku słowach wykazać, co Polacy dla 


tego „hymnu i chorała* zrobili. „I teraz istnieje 
narodowa ta idea, ale minęła dawna zgoda i je- 
dnomyślność.* Inteligencja polska jest rozdwojo- 
ną i zwnicza się nawzajem wszelkiemi środkami. 
Stronnictwo wysoko urodzonych, krakowskich 
Steńczyków, szuka porozumienia z gwałcicielami 
dawnej Polski, a przedewszystkiem z Rosją, 
stronnictwo demokratów, mieszczan, potępia u- 
znanie podziałn i poświęca dobrobyt dla idei na- 
rodowej. Demokraci zarzucają szlachcie zdradę 
kraju i poświęcanie sprawy narodowej na rzecz 
interesów materjalnych i twierdzą, że idea naro- 
rodowa Żyje jeszcze tylko w mieszczaństwie. 

„Usiłowania demokratów okazują pewne 
sukcesa, ale bardzo nieznaczne. W Kole polskiem 
sasiada tylko kilku reprezentantów tego kierunku, 
ale i ci bywają niemiłosiernie majoryzowani. De- 
mokraci zakładają pisma i stowarzyszenia, ale 
szlachta ma władzę w ręku i nielirościwie ją wy 
zyskuje. Dominuje ona w Radzie państwa, w 
Sejmie, we wszystkich urzędach autonomicznych, 
w komitetach wyborczych i wytęża wszystkie swe 
siły, by się ntrzymać przy władzy, do czego od 
setek lat jest przyzwyczajoną. Mieszczanin Zy- 
blikiewicz musiał ustąpić. Nie był on wprnwdzie 
zbyt demokratycznym — ale w swojem obejściu 
się i działaniu aż nadto mieszczańskim. Miasta 
prosiły go o €ofnięcie rezygnacji, aryztokraci u- 
suneli go, ponieważ najwybitniejszy reprezentant 
kraju tylko wysoko urodzonym być może, zaś hra- 
bis Jan Tarnowski spełni nadzieje swego stanu, 
jest bowiem krwią z krwi jego. Szlachta pozo- 
stanie więe u steru i będzie panować, do czego 
jest przyzwyczajoną. Niczego się ona nie nau- 
ezyła i nia zapomniała. Demokraci natomiast 
ehcą wyrwać stan wieśniaczy z jego zawisłości, 
doprowadzić go do poznania polskości i obudzić 
w sercu chłopa poczucie wielkiej idei narodowej. 
Na tem polega znaczenie walki między szlachtę 
a mieszczaństwem." 


Wypadki na Wschodzie. 


Utrzymują, że Rosja robiła propozycję przy- 
jęcia tronu bułgarskiego różnym osobom, między 
nimi i Szuwałowowi i dopiero, kiedy nikt nie 
ehciał narasić się na jego przyjęcie, zwróciła u- 
wagę swą na księcia Mingrelji. Ale i w rodzi- 
nie księcia Mingrelji odzywają się głosy przeci- 
wne zamiarowi osadzenia go na tronie bułgar- 
skim, a najzaciętszym przeciwnikiem tej myśli 
ma być teść jego hr. Adlerberg, mający jak naj- 
mocniejsze przekonanie, że ani on, ani Żona je- 
go, niezbyt dobrze podobno w towarzystwie uwa- 
fans, nie mają najmniejszej kwalifikacji do speł- 
Bienia zadania, jakie im ma być powierzone. 
Książę Mingrelji ma grać nieźle w szachy, ale o 
sprawowaniu rządów książęcych nie ma mieć naj- 
mniejszego wyobrażenia. To też w rozumieniu 
Rosji ma zapewne jaki Rosjanin na stanowisku 
np. ministra wojny być książęciem de facto i spra- 
wować rządy podług wskazówek, odbieranych z 
Petersburga. Z tych to przyczyn zapewne pragną 
w Europie załatwić pierwej kwestję konstytucyj- 
ną bułgarską, aby zyskać możliwe gwarancje prze- 
eiw podobnym awentualnościom. 


Z Berlina donoszą : w. książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz wraz z małżonką odjechał dzi- 
siejszej nocy z powrotem do Petersburga. 

a 


* 
„2 Londynu donoszą, że poseł rosyjski Staal, 
wyjeżdża we środę do Niemiec, zkąd odprowa- 
dzió ma swoją rodzinę do Petersburga. 


z > 
Nowoje Wremja podnosi” fakt przywrócenia 
prawidłowych stosunków dyplomatycznych po- 
miętzy Rosją a Francją i powiada : Podczas gdy 
dziś lub jutro nastąpić mogą wypadki, które 
srodzą potrzebę wysłania na dłaższe urlopy po- 
słów Stala i Łobanowa, Niemcy powinni rozwa- 
żyć dokładnie pastępstwa le Laboulaya do 
otersburga i powrotu Mohrenheima do Paryża, 
aby i wyjazd hr. Szuwałowa Z Berlina nie oka- 
zał się potrzebnym. Rosja żywi szczere pragnie 
Bie utrzymania przyjaźni z Niemcami 1 dostate- 
esnie go dowiodła. Ks. Bismark zrozumie wszak- 
że, że to życzenie nie może nakłonić Rządu ro- 

ayjskiego, aby poświęcił mu swoje interess. 
. a 


wyjazdu Kaulbarss. 


Opowiadają, 


sułtana przyjętym. 


wojennym na przejazd przez Dardanele, 


poddanych rosyjskich. 


nia dyplomatyczne, 
prawdopodobnie i to głównie legalne uregulowa- 
nie kwestji wschodnio-rumelskiej. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 25. listopada. 

Wiadomości osobiste. Dr. Zyblikiewicz 
wyjechał dziś południowym pociągiem zupełnie ze 
Lwowa, udając się najpierw na kilkunastodniowy 
pobyt do Sambora. Jakkolwiek w stanie jego zdro- 
wia nastąpiło dziś polepszenie, to jednak według 
adania lekarzy dr. Zyblikiewiez potrzebuje jeszcze 
dłuższego wypoczynku i oderwania się od wszel- 
kich zajęć. Z Sambora ma dr. Zyblikiewioz za- 
miar udać się na kilka dni do Krakowa, a co do 


zmamierzonej podróży aa Południe nie powziął on 
dotąd stanowczej decyzji. — Ksiądz Kalinka jest 


niebespiecznie chory. — P. Lidl, wiceprezydent 


wyższego Sądu, który od dwu tygodni jest ciężko 


chory, ma się obecnie eokolwiek lepiej. — Pierwszy 
prokurator wiedeńskiego Sądu wyższego dr. Karol 
Pelser v. Fiirnberg, otrzymał order żelaznej 
korony II. klasy. 

Nekrologja. Józef Chomieki, zecer i były 
towarzysz ochotniczej straży ogniowej we Lwowie, 
zakończył życie wczoraj po długiej słabości. — 
Piotr Prus Michalczewski, b. oficer wojsk 


połskich w r. 1881 i właściciel dóbr, zakończył 


życie w Krakowie d. 23. bm., przeżywszy lat 80. 

Kalendarz. Piąte k (26.): Konrada M. Wsohód 
słońca o godz. 7. min. 29, zachód o gods. 4. 
min. 5. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, słonki, 
przepiórki i dzikie gołybie, dropie i pardwy, lisy, 
jarząbki, cletrzewie i głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W gościnnych salo- 
nach państwa Tchorznickich odbył się wczoraj raut 
na cześć znakomitego artysty p. Eng. Albert. 
Część muzykalną wypełniła gra na fortepjanie pp. 
Tchorzniekiego i Marka, śpiew pań Z. i L. Pan 
d' Albert zachwyci? zgromadzenie ówietnem wykona- 
niem „Fantazji* Schumana i kilku własnych Kom- 
pozycyj. 

Dzisiaj o godz. 6. wieczór odbędzie się ślub 
panny Józefiny Iwanowicz, córki kontrolora podat- 
kowego, z p. J. Napiórkowskim. 

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem 
złożył w naszej Administracji p. J 5 złr., 
p. A. Wróblewski 1 złr. — Razem z poprzedciemi 
8 złr. którą to kwotę niezwłocznie we właściwe 
ręce oddajemy, 

Przy tej sposobności zwracamy się ponownie 
z gorącą prośbą do miłosierdzia ludsi poczciwych, 
aby jak najspieszniej raczyli ofiarować choćby 
najdrobniejsze datki na rzecz tej istotnie 
arcynlieszczęśliwej rodziny — położenie jej bowiem 
jest tego rodzaju, że doprawdy stów nam brak na 
opisanie właściwego stanu rzeczy. Każdy grosz 
ofiarowany dziś, wiele dobrego zdziałać może; — 
byle tylko jak najwięcaj tych groszy zebrać 
można. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie .Jastrzębie, w powiecie limanowskim, 
n3 budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Ža duszę ś. p. ks. Piotra Semeneńki odpra- 
wione będzie nabożeństwo w kościele Archikate- 
dralnym przez ks. arcybiskupa Morawskiego, 
w piątek o godziałe 9 zrana, staraniem Zgroma- 
dzenia ks. Zmartwychwstańców. 

Obywatelstwo austrjackie otrzymał Henryk 
hr. Broel-Plater, dotychczas poddany pruski. 

Dla Zakładu herbacianego (przy ul. Sobie- 
skiego), będącego w tym rodzaju w mieście na- 
szem jedyną, a tak bardzo dobroczynną instytucją 
dla biednego proletarjatu (za 1 et. otrzymuje nę- 
dzsrz szklankę gorącej herbaty) — otrzymał ko- 
mitet ostatniemi czasy — do dnia wczorajszego — 
0 i area kwotę 43 złr. 

a. P. namiestnik zamianował ck. 
praktykanta Dyrekcji policji we Lwowie, Wilhelma 
Schechtla, ck. koncopistą tejże Dyrekcji policji 

Bada szkolna krajowa zamianowała Józefa 
Skowrońskiego rzeczywistym nauczycielem azkoły 
etatowej w Ładyczynie. 

Nadzwyczajny profesor dr. Wilhelm Kreize- 
nach, został mianowany zwyczajnym profesorem 


rejencji dziękuje, a zarazem winszuje z powodu 


4 
* * 

Daily News piszą, że między Anglją a Tur- 
cją osiągnięte zostało porozumienie, które miało 
doprowadzić do uregulowania kwestji egipskiej. 
że Nelidow starał się w ostatnich 
dniach o audjencję u sułtana, ale nie został przez 


$ 
Wiener Allg. Zig. zapewnia w doniesieniu ze 
Stambułu, że sułtan zezwolił francuskim okrętom 
aby 
się mogły udać do Warny dla zabezpieczenia 


* s 
Pester Lloyd stwierdza, iż toczą się rokowa- 
których przedmiotem jest 


DZIENNIK POLSKI. 


jezyka i literatury niemieckiej w Uniwersytecie 
krakowskim. 

Przeniesienie. Ministerstwo handlu przeniosło 
oficjała pocztowego, Alojzego Kanczuckiego z Czer- 
niowiec do galicyjskiego okręgu poczt i telegra- 
fów. Dyrekcja poczt i telegrafów przydzieliła go 
do kombinowanego urzędu w Tarnowie. 

Odznaczenie. Profesor prawa kanonicznego w 
Uniwersytecie krakowskim, dr. Udalryk Heyzman, 
otrzymał przy przeniesieniu go na własną prośbę 
w stan spoczynku, order korony żelaznej klasy III. 

Z teatru. Kilka razy już podnosiliśmy sprawę 
wiązania łańcuszkami ruchomych drzwi wchodo- 
wych przed i po przedstawieniu. Wzmianki kroni- 
karskie odnosiły tylko chwilowy skutek, gdyż w 
jakiś czas później znowu wszystko zostało po da 
wnemu, Owoż obecnie znowu zwracamy się do Dy- 
rekcji teatru z prośbą, aby zechciała polecić służ 
bie wiązanie drzwi, a to tem bardziej, ża nie jest 
to połączone z żadnemi kosztami, a chroni publi- 
czność od niemiłych wypadków... Przy tej sposo- 
bności zwracamy uwagę, że boczne drzwi, prowa- 
dzące do amfiteatru (koło orkiestry) można zam- 
knąć tylko z wielką trudnością i niebardzo przy- 
jemnym dla widzów hałasem. To też drzwi te naj- 
częściej stoją otworem i powodują straszne prze- 
ciągi. Naprawa jest konieczną i nie będzie połą- 
czoną ze zbytniemi kosztami. 

Pomnik śp. Stanisława Dobrzańskiego. Przed- 
stawienie poniedzialkowe na fnndnsz konlursowy 
im. Jana Dobrzańskiego przywiodło nam na pa- 
mięć sprawę pomnika Śp. Stanisława. O ile wiemy, 
na cel pomnika ofiarował pan Woleński dvchód z 
swego benefisu w r. 1881; zbierano również skład- 
ki. Ponieważ mimo 6-letniego upływu czasu spra- 
wa pomnikowa dotychczas nie została załatwioną, 
przeto wzywamy komitet, który się nią zajmował, 
do łaskawego złożenia sprawozdania. 

Z armji. Cesarz pozwolił arcyks. Francisz- 
kowi Ferdynandowi d'Este, rotmistrzowi w pułku 
dragonów arcyks. Albrechta nr. 4, przyjąć i nosić 
królewsko-aaski domowy order „korony“. — Lu- 
dwik ks. Windisch-Graetz, komendant I. korpusu, 
otrzymał order żelaznej korony I. klasy z uwol- 
nieniem od taksy i dekoracją wojenną III. klasy. 

Wiadomości korporacyjne. Dnia 22. bm. od- 
było się walne zgromadzenie towarzyszy Stowarzy- 
szenia fryzjerów i golarzy pod przewodnictwem 
komisarza rządowego p. Otimana. Przewodniczą- 
cym wybrano Filipa Schlafenberga, zastępcą Osso- 
lińskiego. Po wyborze wydziału i założeniu kasy 
chorych, przewodniczący Schlafenberg, podzięko- 
wawszy za położone w nim zaufanie, zamknął po- 
siedzenie, wezwawszy zgromadzonych, by go w 
czynnościach korporacyjnych popierali. 

Obchody Mickiewiczowskie. W Cieszynie 
odbędzie się w dniu 28. t. m., w lokalu Czytelni 
ludowej, wieczorek Miekiewiczowski z programem 
następującym : 1. Słowo wstępne. 2. Ouverture les 
Noces de Figaro, Mozarta — fortepian. 3. Ron- 
deau de Fr. Kuhlau — fortepian, 4. Symphonie 
concert. p. 2 viol. avec acomp. Daneta. 5. Odczyt 
o „Sonetach Krymskich“ — Dr. Klaknrka. 6. „Fa- 
rys“ Mickiewicza — deklamacja. 7. Polonaise As- 
dar, Szopena — fortepian. 8. „Melodje cygańskie“ 
Sarassatego — skrzypce. 9. Ustęp z „Konrada 
Wallenroda“, Mickiewicza — deklamacja. 10. „Prze- 
budzenie wiosny* Bacha — fortepian i skrzypce, 

W Tarnopolu Zarząd tamtejszego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego urządza ku uczózeniu 
81. rocznicy sgonn śp. Adama Mickiewicza, 
w niedzićleę dnia 28. listopada 1886, w sali ka- 
synowej, o godz. 7., przy współudziale pani E. 
G., panny W. T., tudzież pp. W. hr. B., Alfreda 
Kołaczkowskiego, A. M., J. W. i chóru szkoły 
Towarzystwa Przyjaciół muzyki, pod artystycznem 
kierownictwem pana Władysława Wsszelaczyńskiego, 
wieczór literacko-muzykalny. Program: 1. O.łow- 
ski Aleksander: „Stepy Akermańskie". Słowa A- 
dama Mickiewicza, odśpiewa chór męzki szkoły 
Towarzystwa przyjaciół muzyki, 2. „Wpływ By- 
rona na Adama Mickiewicza“. Stndjum literackie 
przez W. hr. B. Odczyt. 3. Moniuszko. „Czaty*. 
Słowa Adama Mickiewicza, odśpiewa p. J. W. 4. 
a) Chopin-Tausig. „Mazurka*, b) Tschaykowsky- 
Liszt. „Polonałse*, odegra na fortepianie pan Al- 
fred Kołaczkowski. 5. „Koncert nad koncertami*, 
Ustęp z „Pana Tadeusza*, wygłosi panna W. T. 
6. Rubinstein. „Ptaszki“. Duet, odśpiewa pani E. 
G. i pan A. M. 7. (Na żądanie): Moniuszko. „Trzy 
piosnki* ze zbioru pieśni ludowych Jana Czeczotta, 
odépiewa z towarzyszeniem fortepianu chór mię- 
szany. 

Do Rady powiatowej jasielskiej wybrani z 
grupy większych posiadłości pp.: Stanisław Kotar- 
ski, Konstanty Piliński, Antoni Lisowiecki, Stani- 
sław Przyłęcki, Apolinary Przyłęcki, Ludwik Dzia- 
not i Konstanty Macewicz, właściciele dóbr, oraz 
dr. Roman Adamski adwokat krajowy. 

Prezentę otrzymali: ka. Cyryl Hamorak na 
Suczawę, ks. Juljan Herasimowicz na Filipcze, ks. 
Jan Obuszkiewicz na Złoty Potok. 

Zabawa z tańcami w wigilję ów. Katarzyny, 
nrządsona przez Wydział Kasyna miejskiego, udała 
się bardzo dobrze. Do pierwszego kadryla stanęło 
82 par. Królową wieczoru — według „dania więk- 
szości — była panna F. Czy większość ta miała 
rację, mie chcemy ant nia możemy rozstrzygać. 
Przed rozpoczęciem tańców odbył się koncert ma- 
zyki wojskowej. Ochocza zabawa prseciągnęła się 
do późnej nocy. 

Znów intrygę polską dostrzegł Katkow, jak 
zawsze, za późno. Forytowany na tron do Sofji 
książę Mingrelski ma być — według Katkowa — 
powinowatym Agenora hr. Gołuchowskiego, siostra 
bowiem ks. Mikołaja mingrelskiego jest żoną księ- 
cia Aohillesa Murata, a panna Anna Murat wy 
szła znów przed parą laty za hr. Gołuchowskiego 
i — jak słychać — umie już parę słów po pol- 
sku. Okropne rzeczy |... 

Naruszenie granicy. Z Radziechowa denoszą 
do Gazety Narodowej: Na dniu 9. listopada br, 
poddani rosyjscy, pasąc bydło na swoich sianożę- 
ciach, a roznieciwszy ogień, spowodowali pożar 
suchej trawy. Pfoboszez z Sieńkowa i Wolicy ba- 
ryłowej dowiedziawszy się o tem, podjechał z ludź- 
mi i przy pomocy ośmiu ludzi adało mu się ngasić 
pożar trawy suchej. Wygorzało około 25 morgów. 
Pomoc przyszła w samą porę, gdyż pożar dosięgał 
już naszych stożków siana. Pograniczna strAż ro- 
syjska rok rocznie wyrządza szkodę na naszych 
sianożęciach, twierdząc, iż na granicznym pasie 
wolno im kosić dla swoich „łoszadyj* (koni). A 
nawet odwagę swą posuwają tak daleko, iż z go- 
towego siana zabierają sobie według upodobania. 
W zeszłym roku ze sterty proboszcza zabrali o- 
koło dwie fnry, szczęściem, iż dowiedział się o 
złodziejstwie moskiewskich żołdaków i resztę po- 
zostałą uratował przed zgniciem. U nas w pasie 
granicznym zaprowadzoną jest teraz konżtumaoja. 
Wolica utrzymuje dziewięciu żołnierzy do asy- 
stencji. I cóż z tego za rezultat? Żołnierze stoją 
we wsi, a poddani rosyjscy ze wsi Rzyszezowa 
pędzą bydło, może i dotknięte zarazą, na nasze 


sianożęcia, robiąc szkodę w złożonem na zimę 
sianie. I tak 14, bm. jadąc z Sieńkowa do Wo- 
licy na nabożeństwc, widział proboszez tamtejszy 
na granicy około swojej sterty ze 25 sztuk bydła 
rosyjskiego. Mniejsza o szkodę; ależ zachodzi 
obawa, czy przez hodowanie bydła tą paszą, nie 
wprowadzi się zarazy do kraju. 

Są fakta pomniejsze, nie zasługujące może na 
rozpowszechnienie. Ale d. 19. bm. zaszedł fakt o 
wiele donioślejszy. Oto zjawia się jakieś indywi- 
duum rosyjskie w towarzystwie dwunastu ludzi, 
wypija trzy kwarty austrjackiej okowity i dalejże 
zabiera się samowolnie, bez wiedzy naszego Rządu, 
do pomiaru naszych sianożęci — opowiadając na- 
szym ludziom, iż przybył z miejsca o 300 wiorst 
oddalonego, by odmiersyć popową Sianożęć, nale- 
żącą do Bużan, wsi, która leży już za kordonem. 
Inżynjer (2) ten narobił nie mało szkody, kazaw- 
szy co chwila sypać kopce, i to kopce ogromnych 
rozmiarów. Na refleksje wolickich włościan, by 
szkody nie wyrządzał, odpowiadał po rosyjsku i 
drwił z nich. Takiem postępowaniem przestraszył 
mieszkańców Wolicy nie mało, gdyż nowem, a 
nie wiemy ile prawomocnem, odgraniczeniem, po- 
zbawił nas sporego kawałka ziemi, za który po- 
datki opłacamy, a tem samem zmniejszył obszar 
Galicji. 

Kradzież. Na placu zbożowym skradziono wczo- 
raj o godz. 5. po południu z wozu Perli Heiden- 
korn z Żółkwi tłamok z różnemi sukniami warto- 
ści 40 złr. Sprawcy kradzieży dotychczas nie wy- 
śledzono. 

Wypadek śmierci. Daniel Zdeller, c. k. po- 
rucznik furgonów, pochodzący z Kroacji, liczący 
lat 30, zmarł wczoraj rano o godzinie 9 w paro- 
wej łaźni pod 1. 38 przy ulicy Żółkiewskiej, skut- 
kiem udaru serca. 

Przejechanie. Marja Gordyńska, żebraczka, 
najechana przez jakiegoś chłopa na ulicy Gróde- 
ckiej, poniosła znaczne uszkodzenie na nodze i 
mnsiała być do szpitala odwiezioną. Również za- 
robnica Magdalena Cybulska została przez pry- 
watnego woźnicę Jana Antona na ulicy Halickiej 
dyszłem  potrąconą, lecz tylko lekko w głowe 
uszkodzoną. 

Niebezpieczna swawola. Kilku aresztantów, 
ciągnąc przedwczoraj ulicą Gródecką wózek, płó- 
tnem naładowany, poczęło wbrew nawoływaniu 
konwojującego ich dozorcy, na pochyłości tej ulicy 
spuszczać ten wózek własnym rozpędem, a nie 
zdoławszy go ostatecznie powstrzymać, puświło 
takowy. Rozpędzony wózek wpadł na wóz wło- 
ściański, wołami ciągniony, i obydwa wozy prze- 
wróciły sią, przyczem jeden wół został w nogę 
aszkodzony. Winnych pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

Zwłoki Wojciecha Tabaki, pochodzącego z 
Galicji, znaleziono dnia 4. z. m., według oznaj- 
mienia ces. ros, konsnlatu w Czerniowcach, w stu- 
dni, w pobliżu wsi Sekurjan, w Besarabji. Ob- 
dukcja zwłok, zarządzona przez ces. ros. Sąd 
śledczy w Bryczanach, wykazała, że nieszczęśliwy 
został nduszony i na dwa dni przed znalezieniem 
zwłok do tej studni wreucony. Na zamordowanym 
popełniono widocznie także zbrodnię rabunku, gdyż 
obdarto go do koszuli. Skonstatowano dotąd, że 
Tabaka, którego miejsce pochodzenia podano Uszki 
(może Łnużki?) został dnia 4. września br. z 27 
innymi zarobnikami, z Galicji pochodzącymi, od- 
dalony z roboty u właściciela Markowiec w Besa- 
rabji, a to po odebraniu zarobionej należytości., 

O smutnym wypadku donoszą = Cieszanowa 
do Gag. Nar.: Powracający z Radruża do Ho- 
ryńca ks. gwardjan OO. Franciszkanów, Adrjan 
Kubiak, uniesiony przez rozbiegane konie wypadł 
z wosn i uderzywszy głową o kamień zabił się 
na miejscu. Woźnica Michał Hałabada odniósł w 
tym wypadku lekkie tylko skaleczenia. 

Morderstwo. Z Buczacza donossą, że w nocy 
z soboty pozbawiony został życia faworyt-furman 
hrabstwa Potockich, Imieniem Michał, wśród oko- 
liczności, które każą się domyślać, że zemsta była 
pobudką czynu. Michał był wszechwładnym w 
stajni i na folwarku, a mając pod komendą swoją 
trzech chłopaków małoletnich, znęcał się nad nimi. 
Cułopaki zafnndowali mu dużo piwa i przy uczcie 
przyszło do sprzeczki. Jeden z nich chwycił za 
żelazną dobnię i od razu położył trupem Michała, 
Sam zaś bez czapki i surduta uciekł, tak, że go 
odszukać nie można. 


Z Krakowskiego piszą do Słowa warszaw- 
skiego: „Tegoroczne polowania w Chrobrzu u 
margr. Wielopolskiego odbyły sią w dniach od 9. 
do 12. listopada, a nadspodziewaie piękny rə- 
zultat ubitej zwierzyny jest dowodem, że przy 
staraanem jej hodowaniu, nawet u nas, gdzie pra- 
wa myśliwskie są bardzo niewystarczające, dojść 
można do znacznej ilości, byleby administracja 
leśna chętnie i wytrwale wypełniała rozp rządze- 
nia. Wyjątkowo piękny czas uprzyjemniał polo- 
wania. Naganka, złożona od 209—300 ludzi, do- 
brze prowadzoną była ; sznury z płatkami po 500 
do 600 metrów długości, trzymane na skrzydłach, 
przysporzyły nam dnżo zwierzyny. Bażantarnia 
w Chro rzu, bardz, starannie prowadzona, corocz- 
nie miewa 200—250 sztuk młodych ; są tam zwy- 
czajne czeskie, oraz jaśniejsze tureckie, a jako 
wybryk natury widzieliśmy jedną kurę zupełnie 
białą. Bażanty strzelano tylko zdziczałe w olszy- 
nach i wiklach. Oto szczegółowy wykaz z 4-ch 
dni w 14 strzelb na 1024 strzały: rogaczy 10, 
zajęcy 445, bażantów 24, ktrzyk 1, lisów 6, ja- 
strzęci 1, pies 1, kot 1, razem sztuk 492. Oto 
dowód, że polowania chroberskie zaliczone syć 
mogą do najlepszych w kraju pod każdym wzzłę- 
dem.  Szczeg'łowe sprawozdanie znajdą myśliwi 
w dotocu.* 

Wiedeń 23. listopada. Rozprawa ostateczna 
przeciw zabójcy drukarza Schlossberga, Gerhar- 
dowł Kreitlerowi rozpocznie się 10. grudnia 
bież. roku. 

Bnda-Peszt 23. listopada. Grośny naczelnik 
bandy zbójeckiej, Sawanyn Jozsi, który przea 
długie lata był postrachem komitatów Zala, So- 
mogy i Eisenburg, skazany został w lecie rb. 
przez Trybunał w Steinamanger (Szombathely) na 
dożywotnie więzienie. Dziś wydała kurja kró- 
lewska wyrok Śmierci na Jozsi'ego. 

W Steyr w Wyższej Austrji stracony został 
onegdaj rano na szubienicy morderca Michał Die- 
trich. Zaprzeszając do ostatka, jakoby on popeł- 
nił zbrodnię inkryminowaną, dopiero w dniu stra- 
cenia zawezwał do swojej celi dozorcę więzienia 
z dwoma dozorcami więźniów i przed nimi złożył 
zupełne zeznanie swej winy. W drodze na plac 
stracenia pozwolił spokojnie zawiązać sobie ręce i 
modląc się wstąsi! na rusztowanie. 

Zbrodnia w szpitalu Dzi ciątka Jezus Z War- 
szawy donoszą d. 23. bm. Wczoraj po godzinie 
2. po południu, przyszedł do szpitala Dzieciątka 
Jezus, Stanisław Dobiesz, poddany austrjaqki, były 
posługacz szpitalny, wydalony przed kilku dniąmi 
ze służby za potajemne dostarczanie chorym wódki 
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i piwa. Służba nie wzbroniła mu wstępu, gdyż 
oświadczył, że ma interes do rządcy szpitala, P 
Edmunda Reinsteina. Po kilku minutach wy¢*®- 
kiwania, Dobiesz, zobaczywszy w głębi korytarsė 
Beinsteina, wydobył z kieszeni nóż składany» £ 
przystąpiwszy szybko do zbliżającego się, ugodź 
go dwukrotnie w stronę serca. Ciosy nie BJIJ 
jednak Śmiertelne, gdyż raniony Reinstein, odwró* 
ciwszy się począł uciekać w głąb korytarza, woła” 
jac o pomoc. Dobiesz pogonił za Reinsteinem, ® 
dopadłszy go w kącie, ugodził go raz jessć% 
z tyłu w prawą rękę poniżej łopatki i w kość 
pacierzową. Nieszczęśliwy R. upadł na posadske. 
a morderca rzucił się ku oknu, usiłując tą dro8% 
nciec, lecz naibiegła na krzyk służba szpitals% 
w czas go pochwyciła. Reinsiein żył tylko 
minut, a gdy się zbliżył doń intendent szpitals P: 
Kulwicz, wyrzekł te jeszcze słowa: „panie inte 
dencie jestem zamordowany“ i w tejże chwili * 
przestał. Przyaresztowany i odstawiony do 3-60 
cyrkułu morderca, z najzimniejszą krwią gezpól 
przy protokole, że popełnił zabójstwo rozmyśl 
za namową jednego z dozereów chorych, który © 
przyrzekł wynagrodzenie za ten czyn w kwo 
rs. 30. W obec tego zeznania został także 89 
sztowany i wskazany przes mordereę dozorca, 
śledztwo dopiero wykaże, o ile to zeznanie os 
prawdziwe, i czy nie wypływa także z pob 
zemsty. Dla uzupełnienia podajemy jeszcze 
szczegóły, że Dobiesz liczy lat 24, stanu wolneg™ 
zaś zamordowany Reinstein lat 64, pozosta 
dwóch synów i dwie córki zamężne. Wspomnist. 
dozorca chorych, który według zeznań morderb 
miał namawiać go do zbrodni, został puszoso0) 
na wolność, gdyż okazało się, że właśnie ten 88% 
dozorca skarżył Dobiesza przed doktorem o dO 
starczanie chorym wódki — więc też i na nl" 
w tem sposób usiłował Dobiesz wywrzeć zemstć 
Usiłowane morderstwo. Donoszą z Warszė“ 
wy dnia 28. bm.: W niespełna 12-cie godzin P’ 
okrutnej zbrodni, dokonanej na śp. Fdmnndzle 
Rejnstejnie, rząlcy szpitala Dzieciątka Jezus, 18“ 
stąpiła druga, z pobudek swych i stosunku mot 
dercy do ofiary zupełnie identyczna. Stało się t° 
nocy dzisiejszej akoło godziny 12. w bramie dont 
pod 1. 9 na Nowogrodzkiej. Zamieszkały w ty” 
domu p. Konstanty Borejko, plenipotent p. Jó$ 
kowskiego, właściciela destylarni, powracał, jê 
zwykłe, z miasta do domu. Brama była już zań” 
knięta, więc zadzwonił. Zanim jednak stróż otw 
rzył, podszedł ktoś do Borejki i trzykrotnie r8 
po razu wystrzelił z rewolweru. Dwa pierweś? 
strzały były bezskuteczne, za trzecim zaś właścić 
w chwili, gdy stróż bramę otwierał, Borejko upadl 
wołając: „Jestem raniony, trzymajcie zbrodnið“ 
rza.“ Niezn jomy, którego na razie nie pozaśii 
wcale nie zdradzał zamiaru ucieczki, czekaj 
spokojnie, a gdy stróż obawiał się przystąpić, od" 
dał mu rewolwer, powiadając: „Masz, nic cl 
zrobię i uciekać nie myslę.“ Huk wyśtrza 
zwabił policjantów oraz wywołał lokatorów. Mot 
derca, nie stawiając oporu, został odprowadsosł 
do kancelarji cyrkułowej. Tu zeznał, iż nazyw? 
się Władysław Jabłoński, był subjektem w sklê 
dzie wódek Jankowskiego, skąd, jak twierdzi, nið 
słusznie został wydalony przed dwoma miesiącami" 
Ponieważ to wydalenie przypisuje Borejce, a nić 
może znaleźć środków do ;życia, postanowił sem“ 
ścić się na sprawcy swej miedoli. „Chciałem 8” 
zabić, chociaż nie wiem, czy mi się udało“ < 
oświadczył cynicznie 
nem badantn. 
wiem utkwiła pod lewą łopatką. O stanie zdrowia 


ofiary nic w tej chwili stanowczego lekarze ^i 


mogą orzec, 

Proces pomiędzy dwoma Rosjanami odbył %0 
niedawno w Sądzie okręgowym lubelskim z nasżć” 
pującego powodu: Pan Krusenstern, obywatel p% 
wiatu hrubieszowskiego, spotkawszy w teatrze nić” 
jakiego Iwanowa, czynownika do „spraw włościał” 
skich“, zelżył go publicznie słowy bardzo brzyd” 
kiemi, a w końcu rzekł: „Jeśli chcesz, to možes’ 
sobie wyzwać mię na pojedynek.“ Iwanów uwśżć 
za lepsze pociągnąć Krusensterna nie na metę PY 


stolotową, lecz przed kratki sądowe — i Kruse | 
D” | 


stern został skazany na miesiąc więzienia. 
nosząc o tem pisma rosyjskie dodają, że Kruset“ 
stern zelżył Iwanowa za to, że tenże rozsądzaja” 
sprawę pomi dzy dworem a włościanami, prs% 
chylił się, wbrew słuszności, na stronę ostatni” 
Bardzo temu wierzymy, bo Krusenstern, pomi 
iż jest synem donatarjusza, jenerała rosyjskief” 
zlał się z towarzystwem polskiem, a podobni B 
sjanie, pomimo swej narodowości „zakonnoj*, uwó” 
żani są na równi z obywatelami polskimi. 
Liverpool 23. listopada. W dniu wczorajszy” 
S. S. Rogoziński odpłynął na parowen „Lagos“ » 
wyspy Kanaryjskie, dążąc do Afryki zachodniej. 


Kapelmistrz br. Kauibars. W Odesie uko” 
stytuowało się towarzystwo muzyczne, pod nas 
skiem „Rosyjskie Towarzystwo muzyczne”, któ 
wybrało dyrygentem swojej kapeli br. Kaulba? 
sa, brata słynnego ajenta dyplomatycznego w Bi” 
garji. Kapela ta składa się z 60 członków i 
pierwszym koncercie w dniu 20. bm. zyskała ogó. 
mny aplanz nader licznej publiczności. Zdaje sit 
tedy, że Kaulbars — kapelmistrz będzie miał wit 
cej powodzenia, niżeli miał go Kaulbars -—— 0 
plomata. 

Pięćdziesięcioletni jubileusz działalności 1160” 
rackiej obchodził w Zagrzebin 7. bm. pisarz k 
acki Ivan Kukaljevics- Sakciński. Sędziwy jnbilst 
pomimo 70 lat wieku, oddaje się z zapałem PF 
com literackim, a jako poseł do Sejmu  spełk”” 
płynące ztąd obowiązki z nadzwyczajną skrnpa/ś 
tnością. Wszystkie Stowarzyszenia zagrzehskie | 
czestniczyły w owacjach, wyprawionych w dh 3 
tym dla ogólnie poważanego i lubianego pisarś p 
a oprócz tego otrzymał on setki telegramów 
bliska i daleka. i 4 

Rozwód w rok po złotem weselu jest ni” 
wątpliwie rzeczą niezwykłą. W Louisville w Ke? 
tucky p. Eli Farmer wniósł do Sądów skargć 3 
rozwód z żoną swoją Sarą, którą zaślubił we 
wiześniu r. 1835, Małżeństwo żyło dotychcs8% 
zgodnie; przed paru miesiącami dopiero Żona Pó” 
rzuciła męża, który teraz żąda rozwodu z nie” 
wierną. 

Smutny wypadek. Na karetę pocztową z dzie” 
więciu pasażerami w pobliżu Leadyille w Colo" 
rado, podczas nawalnicy śnieżnej spadła olbrzymi 8 
lawina i strąciła ją w przepaść na 200 metrów 
głęboką. Pasażerowie zostali wydobyci z pod mai 
śniegowych, lecz pięciu z nich zmarło skntkiem 
otrzy uanych obrażeń, à 

Ciężka ozdoba. Międsy przedmiotami prze% 
podróżnika po Kongo, porucznika marynar*» 
"runnt, ofiarowanemi dla Mnzeum w Washingto0= 
nie, znajdnje sie pierścień ważący dziesięć fan- 
tów, noszony przez damę ufrykańską około kostki 
u nogi. 

Medal małżeński. Cesarz Wilhelm i cerrarse- 
wa Augusta ustanowili jubilenszowy medal mat- 
żeński, który udsielany ma być sedziwym, nie: 


przy plerwszam  protokola” 
Rana- Borajki jest ciężka, kula 2% 
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sebującym zapomogi małżeństwom w Prusach 
dnych prowincjach na pamiątkę uroczystości 
| % gc lub brylantowego wesela. Medal ten bity 
| obita, ma na jednej stronie wizerunek cesarza 
| arzowej, a na drugiej napis: „Cieszcie się 
ra eją, bądźcie cierpliwymi w smutku, nie po- 
wicie modlitwy.“ Medale udzielane być mają 
łeństwom, które tak pożyciem, jak gorliwem 
Nianiem obowiązków względem społeczeństwa 
3 słażyć innym za wzór. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Ž teatru. Z powodu słabości p. Skalskiego, 
Ttuar musiał uledz zmianie, Dziś zamiast 
| M na cygańskiego“ przedstawioną zostanie 
m 0 w Wenecji“ — jutro „Karjerowicz,* ko- 
dja Blizińskiego, zaś zapowiedziana na sobotę 
p’ operetka „Don Cesar“ została z tego same- 
Powodu odłożoną na później. 
~ (m.) Teatr ruski we Lwowie. Prawdziwą nie- 
Mdzjankę sprawiła nam onegdaj Dyrekcja ruskie- 
| à teatrn przedstawieniem jednej z najlepszych, 
l: dają ż zbyt już cgranych operetek pt.: „Dzwony 
Gorneville.* O ile bowiem „Wesoła wojna* nie 
| Pisała i zmieniła się nawet w „smutna wojne“, 
b le wtorkowe przedstawienie,  pominąwszy 
kone usterki, wypadło bardzo dobrze. Był to 
|.sfs użytecznej i pracowitej artystki, pani Osy- 
| miczowej. Widocznem było, że nad wystawie- 
m „Dzwonów* reżyserja zalała sobie więcej 
| (2Y, gdyż nietylko soliści, ale i chóry trzymały 
| N Wcale dobrze. Oceniając grę artystów nie mo- 
= |,/7 oczywiście brać miary z wystawienia tej 
| bretki na lwowskiej scenie, nie należy bowiem 
l "minać, że przeważna część ról powierzoną zo- 
|, artystom, występującym w dramacie, a któ- 
| hy, konieczności uzupełniać muszą personal ope- 
| DWAŻĄ W obec tego, że nawet najlepsze ar- 
| | z dramatu wzmacniają chóry w operetkach, 
i Bzyznać trzeba, że sceny zbiorowe wypadają nad- 
gądslewanie dobrze. Nie widzimy tu martwych 
Ją tów, podobnych raczej do manekinów aniżeli 
ipo aceh ludzi, lecz osoty, które w akcji od- 
i, ącej się na scenie biorą udział i przyczy- 
mA się niemało do udatnej całości. Tyle o 
da utawienia „Dswonów* w ogólności. Przecho- 
ne do oceny gry poszczególnych artystów za- 
zyć musimy przedewszystkiem, że rola „Dzie- 
s o której Grenichenx powiada: „Dzie- 
bano to ml dziewczyna*, niezupełnie odpowiada 
mpi i usposobieniu pani Osypowiczowej, ró- 
Ż wójta powinien był grać p. Hryniewiecki, a 
By Steczyński, który jest bardzo zdolnym ar- 
| bw, i w sztukach ludowych może mieć wielkie 
|u dzenie, natomiast jako komik operetkowy ma 
pao siły komicznej. Wybornym był p. Pło- 
Yeh ki jako Gaspard. Scena w akcie trzecim, 
"ili gdy się odzywają dzwony, wypadła bez sa- 
ya Również podnieść musimy trafną charakte- 
Wwa P. Janowicz dowiódł, że rola Jana Gre- 
ejal ani jest, ani była, ani będzie jego spe- 
Mością. Fałszywy Śpiew byłby nawet najbar- 
Peji zakochaną Germana ostudził. Na największe 
| Baj ay zasłużyła primadonna ruskiej operetki, 
twi Kliszewska. która po każdem przedstawieniu 
taj 


hi 


tope 


rdza nas w przekonanin, że pochwały, jakie- 
arz'liómy ją po poprzednich przedstawie- 
+ nio były wcale przesadzone. To też notu- 
dziś krótko, że paui Kliszewska jest praw- 
ozdobą ruskiej sceny i że rolę Germany od- 
4. Wybornie, czego są najlepszym dowodem fre- 
sklaski, jakie się rozlegały po każdym 
ym numerze. Bardzo dobrym był także 
wski jako margrabia i żałować tylko wy- 
» Że Dyrekcja, mając taką siłę, zastępaje ją 
dRowiczem. Dziś we czwartek doskonała ope- 
djs ludowa Worobkiewicza „Pani młoda z Bos- 
Z Danią Kliszewską w roli tytułowej. 
Koncert dzisiejszy Alberta bedzie ostatni, 
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pai zapowiedziane jaż koncerta tego artysty w 
rosę Wiedniu itd. nie pozwalają na powrót 
* do Lwowa, 


|| dż „Lutni*. Ostatnia próba przedkoncertowa 
a dya le Bię w Towarzystwie „Lutnia“ w piątek 
Naj ©: bm. o godzinie w pół do siódmej. Zarząd 
i W członków czynnych o liczne i punktualne 
e, 
ky Album Marcell Kochańskiej.* Znakomita 
lego ska nasza zebrała najuluvieńsze pieśni swo- 
Any Portoara i wydała je w Berlinie w formie 
dą p Pt. „Sembrich-Album*. Zbiorek ten wyglą- 
Odo Względem typograficznym nader okazale, 
Wiery Ry jest ndatnym portretem artystki i za- 
kompozycyj, mianowicie: Zarzyckiego, 
Tą, Ries'a, Meyer-Helmunda, Tauberta, Hil- 
Rafa, Scarlatti ego, Bonconini'ego itd. 
ślą a Cholerze i środkach jej zwalczenia*, skre- 
Lwowie Ant. Berger, lekarz praktykujący we 
4, Jest to odbitka z krótkiej rozprawy na- 


lera, 


pisanej przez dra B. w Kurjerze Rgeszowskim, a 
która zawiera w formie popularnej opis zwykłych 
objawów epidemji i niektórych środków ratunko- 
wych, oraz z kilku praktycznemi radami lekar- 
skiemi. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Zarząd „Gremjum chrześcjańskich kupców i 
przemysłowców we Lwowie* odbył dnia 22. bm. 
posiedzenie, na którem wskutek zaproszenia przy- 
słanego przez Komitet główny przyszłorocznej 
Wystawy krajowej w Krakowie, wybrano z po- 
śród członków Zarządu Towarzystwa tizech de- 
legatów do tegoż Komitetu, a mianowicie pp.: Ja- 
na Ihnatowicza, Jaliusza Mikolasza i Franciszka 
Rycl:nowskiego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości osobiste. Delegatami do komi- 
tetu Wystawy krakowskiej zamianował Wydział krajowy 
ze swego grona dra Józefa Wereszezyńskiego i 
dra Franciszka Ho s zarda. 

Koleje bukowińskie. Dnia 23. b. m. ukoń- 
czone zostały techniezno-policyjne oględziny kolei z Hli- 
boki do Berhometu i z Karapczynu do Czudynu. Komisja 
złożona z pięciu urzędników jen. Inspekcji odroczyła 
otwarcie tych linij na czas późniejszy. 

Kopalnie naftowe p. Wolfarta nabyło w 
Kołomyi za A'l miljona złr. angielskie Towarzystwo 
akcyjne. P. Wolfart otrzyma w gotówce 20 pre., a resztę 
w akcjach. — Druga kompanja angielska traktuje z pp. 
Torosiewiezami, od których kupić zamierza również ko- 
palnie naftowe. 

Kraków 24. listopada. (Komisja listów Towarzyst- 
wa kredytowego krakowskiego. Zniżenie taryf obliczenia 
asekuracji). W sprawie konwersji listów dłużnych sie” 
dmioprocentowych, tudzież listów zastawnych pięcio 1 
sześcio procentowych tutejszego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego krajowego wyjechał dyrektor tejże instytucji 
p. dr. Franciszek Piekosiński do Wiednia celem przepro- 
wadzenia tegoż interesu za pomocą instytucyj finanso- 
wych w Wiedniu, w szczególności ma on konferować z dy- 
rektorem p. dr. Mautnerem. 

Świetny półroczny bilans Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, szezególnie w dziale ubezpieczeń od pożaru, 
dał powód do wypracowania i przedłożenia przyszłemu 
walnemu Zgromadzeniu projektu nowej redukcji taryf 
obliczeń ubezpieczenia na korzyść ubezpieczających od 
pożaru ziemiopłody. 

Wiedeń 22 listop. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2523 sztuk a mianowicie 742 sztuk galic. 
i buk., 1049 sztuk węg. i 1032 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 53-— do 56'—, prima 
—— do 58—, pasz od — do —— złr., za węg. od 53— 
do 57:—, prima —— do 6450, za niem. od 55— do 
60 prima od —*— do 64 za 100 kilo bitej wagi. Wołyga- 
licyjskie, paszowe płacono od —— do —'— złr. za 100 kilo 
bitej wagi. 

Targ był pomimo mniejszego spędu mdły, cena otrzy- 
mała się z przeszłego tygodnia. = 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowogo 1321 sztuk, œ mianowicie 1124 węg, — gal. 
— serbskich i 197 niamieckich i — krów. 

Płacono za węg. od 52— do 60—, prima do 62:50 
za gal. od —— do ——, prima —'—, za niem. od55— 
do 60—, prima od —*—do 64*—, za serbskie do —: paszowe 
od — do — rłr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena otrzymała się z przeszłego ty- 
godnia. 

Wiedeń +3. listop, Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1740 sztuk ciężkich bakonów, 2481 
sztuk średnich bakonów i 3442 sztuk warchlnków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 36-— do 38— 
średnia 3%:— do 35—, warchlaki 30— do 36— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. affe Stierbóck, 
albo Praterstrasse 78. 


| 0 | 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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` NADESŁANE. 

i A ieni adze nie Wyrzucamy, tylko otrzymu- 
jemy za nie jeden z najlepazych środków jakie obecrie 
istnieją. Pla nkenbe TĘ, poczta Atzenbrugg w Niższej 
Anstrji. Wielmożny Pamiet Pigułki szwajcarskie apteka- 
rza R Brandta działały u mnie bardzo skutecznie przeciw 
zatwardzeniu i wzdęciu, dlatego zalecałem je jak najgo- 
ręcej wszystkim moim znajomym. Z szacunkiem Jadwiga 
Beeker. Przy kupnie w aptekach należy zwracać uwagę 
na biały krzyż w ezerwonem polu i na własnoręczny 
podpis R. Brandta. 


e z, 


Knteresującem | 
jest w dzisiejszym numerze ogłoszenie szezęścia Samuela 
Heckschera senr. w Hamburgu. Dom ten zdobył sobie 
przez swoją akuratną i dyskretną wypłatę tu i w okolicy 
wygranych kwot dobrą opimję, tak, Że już na tem miejscu 
zwracamy uwagę 1a dzisiejszy inserat. 


a każdy nagniotek przez samo §jlaty trwale, 
nie niezawodną tynkturą usu- 
Zostaję. Cena flaszeczki wraz 
Pisem użycia 50 ct, na opako- 
1 list frachtowy jeszcze 10 et. 


Ó ° 

Kamienica 
pietrowa, obszerna, 
> gustownie i praktycznie — 
z ogrodem i eleganckim zakładem kąpie- 
lowym na dole (łaźnia parowa, 
wannowe i natryski) w jednem z więk- 
szych miast Galicji (30.000 ludności) jest 


Założony 


wystawiona przed 5 


kąpiele 


poleca 2652 3— 


tylko wybrykiem rozbujałej fantazji. 
Kalnoky nie złożył w Delegacjach zapowie- 
dzianej deklaracji wielkiej wagi, mianowicie o 
przygotowującej się akcji na zewnątrz, ani też 
nie sprawdziła się dotąd wiadomość o tworzącem 
się przymierzu angielsko-austrjacko-niemieesiem. 
Są to tylko kombinacje pozbawione dotychczas 


|Na zime 


Neusteina osłodzone krew czyszczące ; 


pigułki św. Elżbiety 


doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw Zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 
gałeczkami 15 ent., jeden zwój = 120 sztuk 1 złr. 


Usilnie ostrzega się przed naślado- 
wnictwem. Tylko prawdziwe. gdy każda 
skrzynka ma naszą prawnie protokoło- 
waną czerwono odciśniętą markę ochronną 
„St. Leopold* i naszą firmę: Apteka 
„pod St Leopoldem“, Wiedeń mia- 
sto, róg Spiegel- i Plankengasse. 

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Zygm. 


Ruekera, dra Karola Mikolascha, Karola Sklepińskiego i 
Jakóba Beisera. 2651 6—30 


NADESŁANE. 


Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 


siejszyia numerze anons pp. Kaufmanna i Simona 
w Hamburgu. Kto chce szukać z małemi pieniądzmi 
szezęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 24. listopada. 
[Poseł Jasiński,] który, jak wiadomo, 


mianowany został niedawno prezydentem kra- 
kowskiego Sądu krajowego, złoży mandat posel- 
ski do Rady państwa dopiero w maju roku przy- 
szłego. Tymczasem dojeżdżać będzie tylko na 
ważniejsze posiedzenia Izby poselskiej. 


[Jeszcze w sprawie przesilenia 


marszałko wskiego.] Do Neue fr. Presse 
donoszą ze Lwowa: Ze strony wiarogodaej pod- 
noszą bezzasadność doniesienia polskich dzienni- 
ków, jakoby p. minister dr. br. Ziemiałkowski 
wniósł zarzuty przeciw mianowaniu hr. Jana 
Tarnowskiego 
wniają, iż Zaproponowana przez p. namiestnika 
Zaleskiego kandydatura hr. Tarnowskiego została 
przyjętą jednogłośnie na Radzie ministerjalnej. 


marszałkiem krajowym i zape- 


[W sprawie traktatu handlowe- 


goz Rumunja] donosi Presse, że reprezen- 
tanci Rządu anustrjackiego i węgierskiego mają 
wypracowane instrukcje i że w pierwszym tygo- 
dniu grudnia spodziewać się należy przybycia 
pełnomocnika rumuńskiego. Z obu stron zgodzono 
się Zasadniczo na zawarcie stanowczego traktatu, 
a gdyby się to nie udało, ograniczyć się na pro- 
wizorjum. 


[Budżet kroaeki.] Przedłożony w Sej- 


mie kroackim budżet dochodzi cyfry 6 389.952 zł., 
a więc o 56.933 zł. wyższej, aniżeliw roku ubie- 
giym. Powiększenie wydatków spowodowane zo- 
stało głównie administracja wewnętrzną. 


[Wrzekoma wielka akcja w poli- 


tyce zagranicznej], którą zapowiadały nie- 


które dzienniki wiedeńskie, była prawdopodobnie 
Ani hr. 


realnej podstawy. 

[Manifestacja przyjacielska.] Te- 
legram warszawskiego Dniewnika, donosi o „ma- 
nifestacji przyjacielskiej“ okazanej w Tulonie 
dnia 2i. bm., przez rosyjskie psrostatki wojenna, 
okrętowi francuskiemu, odpływającemu do Ton- 
kinu. Oznak serdeczności było mnóstwo. 

[Brewe] mianujące ks. dra Rednera bisku- 
pem chełmińskim, zosteło z Rzymu już wysłane. 
Tak donosi ostatni Moniteur de Rome. Tenże 
Moniteur zwraca na pierwszem miejscu uwagę 
na półurzędową depesze Gazety Kolońskiej, we- 
dług której rokowania Rządu pruskiego e» do o- 
bowiązka notyfikacji mają być bliskie ukończenia. 

[Widownią rozruchów ulicznych] 
była w d. 22. bm. Vicenza. Mianowicie gdy tam- 
tejsze katolickie Stowarzyszenie robotnicze 
maszerowało ze sztandarom rozwiniętym i muzy- 
ką na czele do lokalu, gdzie odbyć się miał fe- 
styu tego Stowarzyszenia, na widok jego zebrały 
się tłumy ludności i wśród piekielnego bałasu i 
gwizdania zaczęto wołać: „Precz z Watykanem !* 
tak długo, aż sztandar Stowaraysz=nia zwinięt» 
i w dół spuszezono. W dalszem następstwie ko 
rowód musiał rozsypać się, przyczem jednak nie 
obeszło się bez walsi na pięścia 1 laski. Dopiero 
czynna interwencja zarekwirowan=go wojska roz- 
prószyła roznamiętnione tłumy. 

[Na przepłynięcie Dardanellów] 
zezwolił sułtan francuskie mu okrętowi wo- 
jennemu, który udać się ma do Warny dla o- 
chrony przebywających tam rosyjskich poddanych. 


Sukno 


towar doborowy 


ryż. ómi 
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Resztki 


się franco, bogato zaopatrzone książki z prób- 
kami dla panów krawców niefrankowaxe. 


Tuch-Fabriks-Niederlage 


[Powiększenie obecnej siły zbroj- 
nej Niemiec] o 41.000 żołnierzy, czyli o 2 
korpusy, którego domaga się od Parlamentu no- 
we przedłożenie wojskowe — pomimo wielu za- 
przeczeń — będzie jednak, zdaje się, wkrótce u- 
rzeczywistnione. W przewidywaniu silnej opozy- 
cji ze strony Reichstagu, ma w obronie przedło- 
żenia wystąpić ks. Bismark osobiście i już 
zapowiadają pisma półurzędowe , że w razie od- 
rzucenia projektu Parlament będzie rozwiązany. 

[Aneksja Egiptu] N. W. Tagblatt do 
wiaduje się z Londynu, że sir Drummond Wolf 
spowodował gabinet angielski, aby go powołał 
do Londynu wrzekomo dla zdania sprawy w rze- 
czywistości zaś, aby przedłożył Rządowi wypra- 
cowany w porozumieniu z Nubarem paszą plan 
aneksji Egipiu bez względu na inne mocarstwa 
europejskie. 

f 
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TaBgTAMY Własne DZIENNIKA Polskiego, 

(R.) Wiedeń 25. listopada. Neues Wiener 
Tagblatt przynosi z Bukaresztu wiadomość, że 
przybyła tam bułgarska deputacja ze Stojano- 
wem na czele, która udaje się najprzód do ks. 
Aleksandra Battenberga, a następnie na nie- 
które dwory europejskie. 

Bsrlin 25. listopada. Dzienniki tutejsze do- 
noszą 0 sprzymierzeniu się *Auglji i Turcji prze- 
ciw Rosji. 

Paryż 25. listopada. Temps uważają wyjazd 
Kaulbarsa jedynie jako epizod. „Rosja wie 
dobrze — powiada to pismo — że nadejdzie 
dzień zemsty, w którym Anglja i Austrja będą 
bezsilnemi*. 

Wiedeń 25. listopada. Piotr Macukiewiez 
zarządca lwowskiego Zakładu karnego, otrzymał w do- 
wód uznania tytuł i charakter dyrektora. 


Telegrarny biura koresp, 


Wiedeń 25. listopada, Ambasador Reuss 
się do Buda-Pesztu, zkąd w piątek po- 


udał 
wróci. 

Buda-Peszt 25. listopada. Komisja budżetowa 
Delegacji austrjackiej rozpoczęła obrady nad wy- 
datkami nadzwyczajnemi dla armji. Minister 
wojny przedstawił znane exposé w sprawie re- 
petjerek. Jutro ciąg dalszy obrad. 

Praga 25. listopoda. Przy uzupełniających 
wyborach do Rady miejskiej zwyciężyli przewa- 
żnie kandydaci czeskiego komitetu wyborczego. 

Londyn 24. listopada. Tej mocy przyszło 
niedaleko Castleisland w Irlandji do walki po- 
między ludżmi księżycowymi (wykonawcami wy- 
roków ligi) a policją. Z obu stron padły strzały. 
Pięć osób uwięziono. 

Odesa 25. listopada. Parowiec „Zabijaka” 
przywiózł tu konsula rosyjskiego z Burgas, N a- 
bokowa, Zalewskiego i siedmiu emigran- 
tów bułgarskich. 

Berlin 25. listopada. Norda. Allg. Ztg. 
mniema, że doniesienia Tèmes o bezowocnych 
rokowaniach pomiędzy Kaulbarsem a nie- 
mieckim reprezentantem w Sofji eo do objęcia 
opieki nad poddanymi rosyjskimi — są zupełnie 
bezpodstawne. Takie sprawy załatwiają Rządy 
zwykle pomiędzy sobą. 

Londyn 25. listopada. Salisbury miał 
dzis rozmowę ze Staale m. 

Rzym 24. listopada. Przedłożona przez Rząd 
księga zielona zawiera dokumenty sięgające aż 
do dnia 20. bm. Dowodzą one, że Włochy sioją 
wiernie przy traktacie berlińskim, przyznają 
jednak Rosji do pewnego stopnia wpływ na spra- 
wy bułgarskie. Rząd włoski zgadza się pod tym 
względem z Ka lnok ym, ża przywrócenie sto- 
sunków normalnych w Bułgarji jest niemożliwem, 
jak dłngo Rosja trzymać się będzie systemn 
absolutnej negacji. Według depeszy z dnia 15go 
listopada oświadczył się Rząd włoski na zapyta- 
nis Rosji z gotowością poparcia kandydata ro- 
syjskiego do tronu Bułgarji, jeżeli tylko inne 
gabinety zgodzą się na tę kandydaturę. Również 
wskazał Rząd włoski na potrzebę jaz najrychlej- 
szego proklamowania teg» kandydata przez wiel- | 
kie Sobranie. 

Paryż 25. listopad<. (Posiedzenie Izby). 
Po oświadezeniugkomisji budżetowej, że przyjmuje 
wszelkie na wezorajszem posiedzeniu Izby pro- 
ponowane redukcj-, przy'ęto ja zaaszną większo- 
ścią głosów mim» spreciwienia się prezesa mi- 
nistrów i ministra Skarbu. ; 

Dalafossa zapowiedział interpelację w 
sprawie Bułgarji i Egiptu. | 

Thibaudin ma objać komende nad 
wojskami franca-ki-mi w Anaamie i Toaxinie. 

Rzym 25. listopada. Popolo Romano donosi, 
że na zgromadzeniu posłów ze stronnictwa wię- | 
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kszości, ministrowie wojny i marynarki złożyli : 


skutkiem dotyczacych pytań objaśnienia o 
armji i marynarki, w których oświadczają, 
Włochy są na każdą ewentualność przygotowane. 
. Berlin 25. listopada. Mowa tronowa wypo- 
wiada, że polityka Niemiec zmierza do zachowa- 
nia pokoju i utrzymania jedności wśród wszyst- 
kich mocarstw, a w tym celu używa wpływów, 
które Niemey pozyskały sobie przez swe zami- 
łowanie pokoju, ogólne zaufanie, nieuczestnietwo 
w sprawa*h bieżących i ścisłą przyjażń cesarza 
z obydwoma dworami sąsiedniemi. 

Petersburg 25. października. Według Journ. 
de St. Peters. poruczyła Rosja opiekę nad swoimi 
poddanymi w Bułgarji Niemcom; tylko we Wscho- 
dniej Rumelji, gdzie nie ma konsulów niemiec- 
kich, oddała ich pod opiekę Francji. 

Sofja 25. listopada. Profesor szkoły wojsko- 
wej Tepaviczarow został tu uwięziony pod 
zarzutem, iż namawiał kadetów, wmięszanych 
do spisku przeciw ks. Aleksandrowi a następnie 
ułaskawionych, do wywo ania nowego rokoszu. 
Wszystkim kadetom odebrano broń i wdrożono 
śledztwo. 


Wiadomości giełdowe. * 


Lwów d. 24go listopada. (Z Ixby bandlowejj. 1. aku 6 
na sztusą: Kole: gal. harola Ludwika è 200 s. 195 50 do 
199—, Koiei Liwow.-Czarn.-Jassy 234 — do 33750, Banku 
hipot. galis. 282— do 387 —, Bauka «red. gal. 215— do 
220—. LI. Listy sastunne na LOU zèr. wal. austr. Banku 
hip. gal. 6*/, 10075 de 11-75, Banku bip. gal.5*/, 99 60 
do 106'80, Banka hıpot. gai. z 5'|, prom. 10340 do 10440, 
Banku krajowego 4'|4*/, W. a. 97 — do r8—, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5, 10020 do 10120, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49], 96-— dc 97 —, Tow. kred. gal. ziem. 5°% 
10020 do 10120, Tow. kred gal. ziem 40), 4325 do 9425, 
Towarzyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4'/ pre. 98 75—99*7%5. 
UI. Lisiy dłużne za iU0 ady, ialic. ankèt. kred. wiośc. 
(dawniej 6*/,) 3%. w.a. w lixwid. — — do 50 —, Gal. zaki. 
kred. włośc. (dawniej 5*j,) 3'/,*, w s. w ukwid. — — do 
46—, Ogoin. rola. Kredyi zakł. div Gal. i Buk. 6"/, losy 
w l 15 —— do ——, IV. Ubliei za lut rłr. indemnize- 
cyjne gaiis. 5'J 10420 do 105'20 Momaualus gal. Zakład 
kredytowy wobe. (dawniej ó*jęj 3'j, w. a. w i.kwid. 
—— do ——, 37, Obligi kommun. Banka krajowego 
I. emisji 100— do łel—, Pożyczki krajow. z roku 1873 


60, 104 — do 106—, Pożyczki krajowej z roku 135 
0625 do 9750, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950. 
Losy miasta Stanisławowa 39— do 32—. V. Monety 


Dukat zoleuderski H82 du 592, Dukat cesarski 586 do 
5:46, Napoleondor 9 90 do 10:—, Pół-imperjać rosyjski lu 28, 
do 10'33, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel o- 
syjski papierowy 1'18— do 1:20—, 10: marek niemiec. 
kieh 6135 do 6215, Srebro za.LUU złr. —— do ——. 
Kupony w srebrze za 100 ar. —— do ——y Pierwsza 
z wyfer wszystkich pozycyj znaczy: „pławą.* draga „żądają” 

wśedeń d. 25. listopada godzina 10 min 40 Akcje 
tradytowe 29020, Auglo-Aust. 11775. Akoje banku Unien 
22525, Kolej Karols Ludwika 19730, Połudn. ——, 
Kouta papierowa 83 80, 5-pre. Listy zastawne galie. bansa 
h'eot 100, 5-pre. Listy zast. gal. banku hipot. (prem .) 
103 10, 4'/, Ualiwyjski Daum arajowy 9725, Ubiigł 4'l4'fo 
pozyczki krajowej z roku 1883 9650, losy s roku 
184 — --, Napoleondor 9'95—, Bubel papierowy ——. 
Usyosobionie: stałe. 

Kdedeń à. 24. listopada godz. 1 min.50. Akcje alp. 
tow. górn 3075, Weg. śkuje kredyt. 30125, Akcje angle- 
austr, 117—, Akcje banku Union 246—, Akcje Karola 
Ludwika 19650, Akcje kolei północnej 339-—, Akcje koi. 
południowej 10350, Akcje kolet Alfóldzkiej 189 —, Akoje 
Bisatsbahn 24830, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieskiej 
237—, Akcje kolei węgier. półnovno-wschodniej 11260, 
Wiedeńskie losy 125—, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta Wręierskie obligacje państw. 
w ałocie ---—, Galicyjskie oblig. indemn. 10450, Losy 
regulacji Cisy 12530, Losy Lănderbanku 247 50, Węgierska 
renta 104 47, Akcje banku związkowego 110:v0, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej aj 
Akcje kolei państwowej — —, Rubel papierowy | 19'15, 
Węgierskie losy 12350, Marek niemiecki — —. Usposo- 
bieni: : lepsze. 

B tedeń dnia 24. listopada gods. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotacu 53 90, w srebrze 8480, Renia 
w złocie 11465, 5'j austr reom» marcowa 10130, Ak:;e 
bauk» austro - węg. 881 —, kredytowego 290'16, Londyn 
12585, Srebro ——, Napoleoudor 995, 
meor. 54w3, 100 marek niemieckich 61 725. ko 

Berlin d. 24. listopada, godzina 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 193'10, Aksje kredytowe 46750, Lombardy 
16950, Galicyjskie 1975, Kolei rumuńskiej 5860, Am$:ja- 
ckie banknoty 16195. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
——, Lombardy =*"—. 

Pąryś 3°la Konta 83'15. 
1etegramy soożowe dnia 24. listopada. — W ir- 


Dukat oor. 


deń: Pszenica — — do —— sr., tyto — — do —'— 
złr., jęczmień —— do —'— tr., kukurudsa —— do. 
—— uir, owies —— na —'—, okowita pr. 10.060 liter 
procent 2550 do 25-75 sir. Budupesst: Pszoniea 100 

, kllogramow (na wiosnę) 892 do 894 str, rze ak 
(ua październ.) ——  2łr. Borliu: Pszenica Å 
(list-grudz.) 15250 marek, żyło —— marok, spirytus 
Joco 37:50 m., 016) rzepakowy —— m. Faryż: mąki i 
L95 kier. 5160 fr., olej rzepakowy ——, a*'ryta: — — fr. 


Nafta. wledet: dnia 25. listopada 13— de 13 25. 
Brema: 680do —-- llambarg: 120 ma grudzień 
7-10, na stycz.-marzec 6 75. Antwerpja:n» grudzień 
16 %.8N w" - V rk: 7— Filada'fra: GH. 


Przyjechali ao Lwowa 
dnia 25. listopada 1886 r 


ROTEL PRANCUSKI G. Dornhoffer, z Eperies. 
W. Kulczycki, z Bóbrki. I. Lisiński, z Rawy. W. Sie- 
czyński, z Mysikowie. M. Salter, z Czerniowiec. A 


Hoch, z Wie: nia. E. Berté, z Wiednia. K. Gebauer, z 


| Debrecyna. I. Atlas, z Wiednia. N. Stein, z Wiednia. 


M. Landy, ze Stanisławowa. A. Polydor, z Tryestu. 


po 1:20 za metr i wyżej. 
Próbki na okaz rozsyła 


L. ZIELENIEWSKI 


TRAC W, - 


2665 7—10 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już 


zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone. 


staurację lub 


też wybudować 


1 I ip Li 
| iozyć należy. — 5—10 lz powodu słabości właścici t| Brandel płócień i bielizny stołowe i 
| gt a ay" areał va torret | g fand teti beli solowej ajj bardzo tanio „zam weisen Lamm ia Brane. 
5 „alhelm Korn, stępna. Przy zakładzie kąpielowym można u H Schubutha || 5 Jin i Zamówienia bez wzorów, uskutecznia si 
rz „zum goldenen Adler“ łatwo zaprowadzić przedsiębiorstwo fa- i jak vajtaniej. 2476 6—0 : 
peries, na Węgrzech. bryczne, ponieważ kociół parowy ma do a we Lwowie wą 

< Eoi oann kg zbytniej pary. | 
i am zakład kąpielowy bez intraty w ka- E [=] 5 = < nin 
| ET A Z E mienicy przynosi 6 pre. czystego zysku a e BIELIZN JE = npe 

ie ponłoważ jest zupełnie urządzonym, przetok £ systemu dr. G. Jaegera oj =" 
2ą jak RE driwelą, s Potrzebuje żadnych wkładów, W ogro- 
a prawdziwe i nieprawdziwe |dzie można urządzić mleczarnię albo we-| ZJĄRIZEAFETANKIKK JE A Ei R i c 0 " U E E W magazysach 


„SYRIUSZE* 


pół kilo po 75 i 80 ent 
polses | 2495 134—0 


HANDEL KORZENNY 


| ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 
| O E 


Bliższej 
ner w Krakowie, 


kar. D 


Prawdziwym skarbem 


dls nieszczęśliwych ofiar samopo- 
mazania (onanji) i tajemnych 
vyKroczeń jest sławne dzieło : 


Dra. Retaua Ochrona, 


w polskiem wydaniu. — Cena 1 zł. 


Każdy, który cierpi w skutek tych 
jokropnych wybryków, powi- 
Bleu to dzieło bardzo uważnie czytać, 
ER nauki w niem zawarte chronią 
| rocznie tysięcy osób od 
pewnej śmierci. — Ñabywać mo- 

R przez Verlags-Magazin Leip- 
we: Neumarkt 34, tudzież przez 

Yatkie księgarnie. 2482 10—12 


we Lwowie 


4% kilo tej 


2480 


wiadomości udzieli p. H. Małdi- 


HANDEL 


poleca pod nazwiskiem 


RWA 5 
K AW E| ZEN 


; Ho: M Apteke HESTIYIER 
w najlepszej jakości, 3, ulica de Choiseul, 3 
1 kilo zł. 1.50. , 1. . w Paryżu. 


franco na każdą stację pocz- 
towa za zł. 7:50. ;3—5 


oficyny, KALESONY 


2702 2—6 


wełniane i bawełniane 


i SKARPETKI 


w największym wyborze. 


"VSS | 


Rojtweutant Pan N- IEMAMODLIEM 
W Zarowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedskiego, 


attahata 


Suchot, 


sprzedawaną 


z Kreogotu 


SABOURDY 


kawy wysyłam 


f 
| 


wn iej Nahlika. 


LECZENIE 


Zapalenia nskrzell, 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. . P. Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
2428 oi- WORKA 


M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P, W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 
Hendrieha. Antoniego Hawerki, Maurizzio. —W Przemysłu w Pana 
D. Bzoloa —W Tarnopolu n Pani 8. Ciąskowskiej.—W Czorniowoach 
w cukierni P. Filaczyńskiego. 


PIERNIK HIGIENICZNY 


z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jarosławiu 


podług licznych świaucetw lekarskich i uzrań cierpiących jest i zawodnym 

srodkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obst: w cja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdę:ia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych : Lwów, ul. Halicka |. $. Kra- 
ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. - 

Qbszerną broszurę, podającą niezawodue rady dla cierpiących na 


dolegliwości leniwego trawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2418 34—00 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 


Paris, E. 


Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki. 


sieczkarnie. pompy, młyny, 


dzamy: młyny parowe i wodne, tartaki, gorzelnie. 
Wykutatsy likier wytworzony ZEE ada reei kościarnie. Wszelkie konstrukcje żelazne. Wodociągi. 
an Bada sb z iurare (0 i Urządzenia wiertnicze i t. d. i t. d. 
Marka fabryouna ałożona w Austryi. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 


GRILLON 


gotowe maszyny i narzędzia, plugi. 
mlłócarnie i kieraty, urzą- 


Owoc przeczyszezający. orzeżwiający 


PKZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI. BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA] KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 

w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 

nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 

zatrudnień codziennych. - 
Niezbędny i mieszkedliwy nawet kobićtom 

brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom, 

Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Grillon, 27, rue Rambuteau. 


4 


Wyroby gumowe i artykuły techniczni 
JOZEF HANEKE we LVV O Vv EE 


Skład farb i handel materj 38, we własnym domu. L. Telefonu 173: _ 


ULJON 


MIĘSNY 
wołowy, wołyński, 
po zł. 4 kilo, 


z dziczyzny dla rekonwalescentów 
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kiło 


Ekstrakt Liebiga 
po ct. 90 i zł. 1.65 słoik, 


łymny pozł.1 izł. 1.20 fiasz. 
PY A poleca 2413 25—0 


HANDEL 
ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


L KING. 
| 


„Weba Kiag' jest 60 procent 
tanszą od zwykłego płótna i prze- 
wyższa tskowy Ein trwa= 
lością. Nie należy przeto „Weby 
King“ i zwykle płótno stawiać w 
jednym i tym samym rzędzie. 

„Weba King* sporządzoną jest 
z uajprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, 2w. olstyczność, | 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiezną apre- 
ture resztki swej trwałości tracą. 

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franeo przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które nmożnaprzeprać 
it d, słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałosei na- 
svego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King”, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiscie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebuem jest, 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby Kiuzg* podsuniętem być 
może to innego. 

Znak jest urzedownie ochronionym, 
kto go naśladnje, zostanie sądownie 
ukarany m. 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 75 etmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. T — 

1 sztuka 33 stm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8:50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 

długa, ua 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2'/, mtr. dług. złr. 11°80 

[Ten sam gatunek 200 ctm. 8zero- 
kiew"y.. „%«* m. . .  ałr. 12:80 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

długa na bardzo cienkie prze- 
seferadła coo <A: » sg zr. 13— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
można nmiefałszowany jedynie w na- 
<zym składzie 2436 103—0 


M. BEYER i Spółka 
we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1, 1. 


"WER" 4-087 a 


Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda- 
wnietwo pod tytułem: 


„Biblioteka rodzinna” 


wysprzedajsimy więc niżej wymienione 
dzieła po bajecznie nmizkiej cenie, 
mianowicie: 

Grimm. „Tajemnice pałaców carskich,“ 
dawniej 2:50, teraz 60 ci. 

Koszczyc. „Wschód. Ze Stambułu do 
Angory,* dawniej 1:50, teraz 40 ct. 

Koszczyc. „Wybrańcy lozu,“ 2 tomy, 
dawniej 3 złr., teraz 90 et. 

Sahl-Bej. „Ład Boży,“ Powieść, dawn. 
2 złr., teraz 45 ct. 

Ubaldus Brune. „Obrazki z przeszłości,“ 
dawniej 45 et., teraz 15 ct. 

Zamorski. „W  piędziesiątą rocznicę 
eo 2 roku 1830“ 2 tomy, 
awniaj 3 złr., teras 90 et. 

Kupującym wszystkie dzieła razem za 

3 złr. 43 ct., wyseła się je franko na 

koszt księgarni. 


ASIĘGARNIA 


K. ŁUKASZEWICZA 


2622 Lwów, Hotel Żorża. 9—0 


-a m MŘħħŘ 


| Nierenę, nerwowe lii 


s O d 
h ad ray gar ya, 
głowy i twarz: 
usuwa natychmi:cxt 
C. Stephana Wino Coca: 
Oryginalne fiaszki 
(z marka oehruntuę 
po TA et. J Izire ść rt. 


Do nabycia we LWOWIE 
u aptekarza Zygm. Ruckera; 
w KRAKOWIE u aptekarzy 
E. Radlera, E. Stockmara i K. 
Wiszniewskiego. 2618 3—15 


p! 
i 
a 
t 


alów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 


Sw. MIKOŁAJA 


Prezenta 
pod poduszkę! 


Znanawkraju i za granicą 
firma : 


JÓZEFA ZIMMERA 


ulica Akademicka (Hotel Zorża) 
10-krotnie 


premiowana na wystawaci 


za wyborne 


PIERNIKI i CUKRY 


oleca : 
Pierniki na sztuki od 1 centa do 
10 ent. i na paczki od 8 cnt. do 
1 złr. 


Znane ze swego niedorównanego sma- 


ku Figurki piernikowe nie- 
szkodliwe, gustownie ubierane, od 
1 ent. do 1 złr. 


Pomadki i Czekoladki 2 uaj- 


lepszego cukrn, oryginalne smaki 
poł kil. tylko 8O cent. 


Karmelki 5 gatunk. pół kila 60 ct. 
Ciasta mtuka 4 ent. 


Wszelkie zamówienia na torty 


wykonywują się jak najstaranniej od- 
wrotną pocztą. 3646 10—0 


| Premia 800.000 marek 
wygrana po 290,000 , 

wygrane po 100.000 
wygrana po 90,000 
wygrana po 80,000 
wygrane po 70,000 
wygrana po 60,000 
wygrane po 50,000 
wygrana po 30,000 
wygran. po 20,000 
wygran. po 15,000 
wygran. po 10,000 
wygran. po 5,000 , 

wygran. po 3,000 marek 


DWU = LO m J7 m mi JU Pa 


uw gas wz 3 


Saw 
EE 


rozstrzygnięcia. 


m. ewentualnie na 500,000 m. 
i kosztuje na to: 
przesyłką gotówki do najdalszych okolic. 


Każdy udział bior 
urzędową listę ciągnienia 


ciągnienie ndawać się 


PEEERTTTW TZ NNENZOZZZNYÓ KT. UKRA 


z zaufaniem do 


M Samuela Heckscher senr, 


Bankiera i właściciela kantoru weksłowego w HA MBURGU. 


+ = Mfip=n Ty" 26 or zkkGJEE AA r 


zaproszenie do udziału 
w szansach wygrania 
w wieikiej przez państro Hamburg gwarant. loterji pieniężnej, w ktorej 


9 miljonów 880,450 marek 


„pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie: 
Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.00% marek. 


31,720 wygran. pp 145 
7,990 wygran. po 124 
100 


8,850 wygran. po 67 
40 


itd. itd. ogółem 90,500 wygranych 


i Oznajmienie gwarantuje 
500.000 mark| szczęścia! |. cam. 9. munia. 


te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7 oddziałach do stanowczego 


Główna wygrana I kl. 50.000 nı., podwyższa gię w II kl. na 60,000 
m. w III kl. ua 70,006 m. w IV kl. na 80.000 m w V kl. na 90,000 
m. w VIkl. na 100,000 m. w VII kl. na 300,000 m. i z premią 300,000 


Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustan owione 
na 9. grudnia b. r. 


Cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 ct. czyli 6 marek — fen- 
ba losu oryginaln. tylko I złr. Sv ct. czyli 3 marek — fen. 
wierć losu erygin. tylko — złr. 90 ct. czyli 1 marek 50 fen. 
Dronak przez państwo gwarantowane losy orygimalne, (żadne zakazane 
s ) zdołączeniem planu oryginainago rozsełają. się za frankewaną 


ący otrzymuje odemnie po ciągnieniu. natychmiast 
Plan z herbem państ f : ? + 
wygranych na 7 klae, rdczytalk © ne a aiene Ta 


spłata i rozaetka Piemięd 


przezemnie w rost interesantom natychminąć y 
gE Każde zamówienia można R! i wyp 


pocztowego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowana ti 
Uprasza się z zleceniami ze wzgiędia um ESY 


do dnia 9. grudnia b. r. 


Wygra 


| 
253 wygran. po 2.00% marek 
512 wygran. po 1,000 , 

818 wygran. po 500 
150 wygran. po 300 
200 150 


| 
| 
i 
| 
| 


s 3 a 3 3 3 u 3 


W, 


sy bed Aei per „uaatępuje 
ękan skrecją.. 
yåoso, za PJROCĄ pricisu 


2711 1—5 


x Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józef Las kownicki. 


xm aj m0 krew zarz ae rio SA IET>* "TR" PETE TT. ZETA ET A AYO RER 


LZIENNIK POLSKI. 


poleca 


ANTONI ROZMANIT ze Odi S 


KRAKÓW. najmniej 1 do 10 zir. 
FABRYKA PAROWA CYKÓRJI i SUROGATON ŁANY || „zez? 500.000 marek 


100 


2500 


— 
Podaj rękę szczęściu! 


Bez kęs 02 esej i poż RP dogi wygranę z w Pom wypadku hamburgaka wielk* | 
i A 1 rzez sprzedaż premjow. losów pożycz- st = i 7 í Pai 
w Rakowicach pod Krakowem. h w Austi dozwolonych. Oferta JS ZD ginau poratni grarantowADSYprZAM pansi 
. E . z podaniem obecnego zatrudnienia; K RE: dsie 
Kantor i skład główny w Krakowie Bankgeschāft Max Lustig, Buda-Post | | || planu Sort tezo rodzaju, i2 w prze” ||» pierwszej klasin 2000 w ogólnej sus 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu) Leopoldst. Kirchenplacz 6. ei ciągu kilku miesięcy: rozstrzygnię- | | marek 117.000. -e 
z l . EE aM tych będzie z pewnością 4 klas Główna wygrana 1 klasy wynosi ms" 
Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 100.000 losów 50.506'wy- ||50.000 i podnosi się w drugiej kiasie "| 
plantacji. Bö dorfera granych ; ogólnej wartości 60.000, w 3ciej na 70.000, w 4tej "|, 
sendorfer 80.000, w 5tej na 90.000, w 6tej > 


Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 


przemysłowo-technieznej w Krakowie posiada daleko więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki 
sam korzeń zagraniczny. 

Mając zatem materiał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- 
liznje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszeze przewagę, że jest krajową i tańszą, 

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy): 

Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/, i '/, kilo. 
Kawe srutowa francuską, dającą odw:r klarowny, 


glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademiji jakoteż J. Hieitzmana i syna. ) 0550 450 marek 
: À ) 1 


Kawę krakowską w pudełkach */, i "|, kilo z widokiem Krakowa Marek, pocztowym lub zaliezką i każdy otrzy. 
Ms (nie z Prus). r ' e =m A 6d nas do rąk młósnęch losy orygiuśl? 
€ p A Lae w szklankach (pakunek konkureneyjuy) GŁÓWNY SKŁAD l szezegółowo zaś: opatrzone herbem państwowym. F 
oda : wygran. Do losów dołącza si js odp? 
Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć bom 0 Wj r 1 po mrk. 300000 jedmi d BOAC AIG rych 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów FORTĘPIANÓW PIANIN i ORGANÓW I MAC 200000 wiednie _ UNZEAOWE plany, z którę 
zagranicznych, poprą nsiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie j po mrk. "CZNA BORA podzial wygrana 
z interesem własnym i krajowego przemysłu, pokojowych i kościelnych p. arenae: 100000 na rozmaite klasy i odpowiedti l 
Wyrvby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszycħ ś Poz = kwoty, a po każdem ciągnieniu Pó, 
handlach. 2464 24—58 L U DWI K A M A R K A 1 bei 90000 syłamy naszym interesentom liS 
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 62—0 = p urzedowe 
1 , ygran. É Ab 
E w ami PIERWSZA KONCESJONOWANA ; pè mrk. yk ran" żądanie wysyłamy plan urzędy 
b wygran. rz o przejrzenia i oś win 
BE SZKOŁA MUZYCZNA po mrk. a" 0 czamy, że jesteśmy gotowi, w razie 5 
4 3 konweniowania przyjąć | zed ciągnie” 
; 4 wygran. przyjąć losy przed ciąg 
JAN IHNATOWICZ go gy e ozn ofi 1 zet 60000 || ke zaaearogekij wa 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. <) wygran. 50000 Wypłata wygranych następuje wod 
poleca śpiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- F ECA i jr pod gwaraucją P* 
z AL po Rz 30000 _ Nasza kollekia była zawsze szcze i, 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 5 PER 20000 Wwa żeń i interesentom "_aajyteaf 
S R fal- , ; ter ie; : : h ARE RA I wygran. R wygrane, między innemi na 250,08" 
le, lodów lip. fakęn= +» e 25/| oiłutyczonych | Sópudsengoh ra- | poj OE RH Ə pomt. 15000 İİ 00:000, 80.000, 60.000, 50.000 mazat s 
a, -y i we dag yan 5 ; 26 ygan. 1 Z góry możemy liczyć przy takii 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z | > kli AT A Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż mo po mrk. 0000 przedsięwzięciu opartem na najlepszej pod" 
materyj jedwabnych kolorowych 25; MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 56 Wygran. 5000 stawie na bardzo żywy T i dla tego 
ACETINA niszczy plamy alkali- || do wywabiania plam zastarza- tepiany pod gwarancją od 275 zł. 2) po mrk. prosimy, aby módz wypełnić wszelką 
ezne i moczowe, flakonik . . . 25|| łych z materyj bawełnianych, Wypeżyczałnia od 5 zł. miesięcznie. 106 wygran. 3000 zlecenia, przysłać swe zamówienia pre 
BENZOLINA wywabia plamy tłu- wełnianych i jedwabnych kawałek Zamiana używanych instrumentów. po mrk. d 2 o , 
ste i potowe, maziowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek do Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 258 wygran. 2000 . 30. listopada b. r. 
we, flakouik mały 20 cut. cały 30j| czyszezenia snkień mę: kich, usu- wnych organów amerykańskich. po mrk. wprost pod adresem : 
BRAZYLINA prane w brazylinie || wa plamy powstałe z kurzu, potu, e z 512 "en 1000 
materje czarne wypłowiałe i po- tytoniu, mleka, piwa, ;kawy, cze- -œ po mrk. i 
plamione odzyskują pierwotny kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- 818 r7eren. 500 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08|| Ki, rosołu itp., fakon . . . . . Ces. król. uprzywil. po mrk. 
ETILINA usuwa plamy powstałe OKSALINA wywabia plamy atra- 3172 WyGEBN. 145 À 
z podług, z farb anilinówych, tra- mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- c Bank und Wechselgeschaft 


JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniane ije- 


biania z bielizny plam koloro- nie traci, pakiet . . - * - Po 


ct. 
04 
25 
35 
wy, lakierów i smoły, flakon. . 25|| pieru i bielizny, flaszka . . . . 25 
06 
wych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERJPENTYNOWY u- 
25 
20 


do czyszczenia palców z atra- białe wełniane z brudu i knrzu 
mentu, laseczka . . . . « » » 051! pakiet. . . . , . E V TE 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg Walowej. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek I. 2. 2412 3 34—0 


niach watawów i t. d: 


Cena od sztuki 35 et. 


Ces. król. uprzyw. 


Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


zaje > 


Wysokie c. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 9. Października 1886 r. 
l. 54.406 zawiadomiło e. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny, że Wysokie 
c. k. Ministerjum spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami 
udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia. znajdujących się jeszcze w obiegu 
6"/, listów hipotecznych i wydania natomiast 5 |, listów hipotecznych. 

W moc tego przyzwolenia, Bank Hipoteczny rozpocznie z dniem 
1. Grudnia 1886 r. loscwać będące jeszeze w obiegu 6%, listy hipoteczne. 

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosow ane 6°l listy hipoteczne wypłacone 
będą dnia 1. Czerwca 1887 r. „al pari“, znajdu jacy się zaś przy nich bieżący kupon 
wypłacony będzie za czas. ubiegły. od 1. Marca 1887 r. do 1. Czerwca 1887 r. 
w kwocie 1 złr. 50 et. od-<każdych "106 złę. 

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°/, 
listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28. Listopada 1886 r. 
skonwertować na 5'/, listy hipoteczne, a to pod *następującemi warunkami : 

Za każde. 100 złr.. kapitału w-6"/, listasi hipotecznych z bieżącemi kupo- 
nami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca L387 r. otrzyma posiaslacz tychże 
106 złr. w 5'/, listach hipotecznych z bieżące.mi kttponami, których pierwszy płatny 
dnia 1. Maja 1887 r. z dopłatą w kwocie 2 złr. 25 ct. w gotówce. 

P. T. posiadacze 6°/, listów hipotecznych, « *hcący zrobić użytek z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się) w ich- posiadaniu 6'/, listy 
hipoteczne. — niewylosowane — wraz z bieżącemi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1. Marca 1887 r. przedłożyć Bankowi w tym celu. najpóźniej do 
dnia 28. Listopada 1886 r. 


Lwów, dnia 6. Listopada 1886 r. 2668, 7—0 


DYREKCJA. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Cala A aA a A 


sasae o E a rA 


Mydło z mału błotnego 


powstałe na skórze przy farbowa- dwabne. prane w odwarze Quiłai i 
niu włosów, flakonik >. . . . 80 tracą plamy i odzyskują Świe- maż pr RS EH 
JAVELINA używa się do wywa- AENE EY WE ni w Franzensbadzie pod  Leonfelden, 


w Austrji górnej, Franciszka 
Kastnera, właściciela Franzensbadu 


ra wina czerwonego, Owoe8ów, suwa plamy pokostowe, ołejne i pod Leonfelden. 
onńtur, atramentu itp., flakon  20j| żywiczne, fiak.on . e... : - Mydło to czyści skórę i podnieca i 
KWASEK w laseczkach używa się ZIEMIANEK oczyszcza materje czynność takowej, szczególuie sruteczne 


rzy uporczywych liszajach, reumaty- 
pł i podagrycznych bolach, gru- 


czołach, dia i rozmiękeze- We © 


Wyłączna sprzedaż w aptece Z. 


HI Do wydoskoualenia gry. 2. Nauka 

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
wszelkich plam. roczne, w Zimie dla uczennie i 

AMANDINA usuwa plamy po- c©t.| KORZEŃ MYDLANY biały, służy i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 

| Ruckera we Liwowie. 1696 3--6 


y 


x = Z Drukarni Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


100.006, w 7mej zaś ewent. na 500.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 oto, 
Na najbliższe ciągnienie pierw” 
klasy tej wielkiej, przez państwo zag”? 
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje : 
1 eały los oryginalny złr. 3:50 w z 
pamm 4 „ 175 „OŚW 
1 ćwierć k n —90 » 
Wszelkie zlecenia wykonywują $ 
bardzo starannie natychmiast, za przysłó” 
niem odpowiedniej kwoty za przekaż 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


000.000 


16990 zs: 300, 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. 


in HAMBURG. 


m$ Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczęsowe zaufanie a poni? 
waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więe prositi 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, by się udali wpro 
do naszej firmy Kaufmann Ææ Simon w Hamburgu, Nie jestesm 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, r 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbioreami, którzy mają w ten społ 
wszystkie korzyści bezpośrędniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykon 3 
się jak najspieszniej i najpunktnalniej. 2574 3% 
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DF Ważne dla myśliwych! W 
Główny magazyn broni i przyborów. myśliwskich 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopolu 
poleca po znacznie zniżomych cenach : 


gezon 18861 | Søzon 1886 
e s ki nabojowe Niezawo ł ST Ya frae SRO 
wy prob. łuskę n pa Ode wypr 
Niezawoć Ni, iner 16 100 szt. Taz aneaatar kaliber 76 akg nabojowe 
Lefaue LTE Pyt -> s 14 00 szt, 135 
n n 12 " n E n 12 n m 1:50 
n A- _— dnego kawałka Wyłączn O n = n n 1:60 
<rosteżne masiw 2 Je > ŻY Skład na Gale ———— 
Mosie ychew: lub Lanos nbw Piorunowych, ge pana 
100 sztuk kaliber ky 52 (Co akoi da strzelb Lan ot slepr i 
dd» n 12 5-40 | [00 Szt Kaa" Blitz > BADA o od) A 
100 _p BJ AO, 16, Saaka lia To 
e irowe Dteyst60 200 sztuk najlep EPE 
Patrony A Teschnera, , |Kule 5 S z Brzybitej, —35 
" i i Lancas. Eley’ -elo Ezęściow ; i 
E Lefau. ! de Kynocha Kule łańcue ma senik S | 


howe, 1 
- n z se EN > + sznurek —'10 
—— Śrut wa a 


———. myśliwski 
Proch myšiws ku: 


' *szystkich grubościach. | 

kil A py ot i 94 ct. p Przy i? kilogram —-30 i 

ół kilog" ania s Odbior ada 4 | 
po pół kilogr. 40 ToZ8AdZA Pok 2=| X ze 10 klgr. z jedn. num, —28 | 


Soer Strzelby mz 
== Rewolwery. gng Dubeltówki 7OY odtylcowe 


Lefaucheux o -50 Lancaster f 
pyame Lancaster n b EŃ 4 1 efaucheur od 257 
sd rewolwarów we wszy Poi n .  Xapslowe 20: 0 
Patrony %0 kalibrachs _ — Jedynki " 105 
EZ A od ETOO, 3 
Pistolety tarczowe Floberta „ 850 Statki ogł Sówaksie od g— 
Sztućce Z mm. z kulami  LSJEQSY na patrony trokę —4%0 
i © 5, ” amasze do błota 


160 a ż 
BENOWOŚSĆ! E 


Oryginalne angielskie karabinki repetjery 


1ż-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12m/m) 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie. 


Długeść całego Sztućca 100 ctm- 

Waga 265 dek. 

Cens 65 zir- 
100 patronów ostrych z kulami 6 zł. 


Oryginalnych angielskich 100 sztuk S zł. 


Jest to broń myśliwska, która nznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod wzgłędem precyzji strzałn jak ! Wy- 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowa systema magazynowe swcją pojedynczą konstrukcją 1 trwałym 
mechanizmem. 2467 12—0 


EB” Cwik iinstrowany na żądanie rozsyłam franco. WSE 
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